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W e  Lwowie Wtorek dnia 20. Września 1892. Rok X X V .
biuro R dakoji „Dziennik.* Polskiego*, Plac Marj&cki 

li zba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 z łi .  — pół­

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ct. — luie- 
sięozi ie 1 złr. 50 ct., za przesyłkę do domu
dopiaea się 20 oentów miesięczni*.

■łką pocztową w państwie iistrjackiem, rocznie
złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 

miesięcznie 2 złr.
Z przesyłką pocztową za eranicę do całych Niemiec 

roeznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji, Włoeh i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Re d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T e le fo n  R ed a k c ji 171.

Przedpłatę I npfrszanla przyjmuje we Lwawla 
Jedynie I w yłącznie.

B iu r o  A d m in i s t r a c j i , ,D z ie n n ik a  P o ls k ie -  
g o ” , P l a c  S E arJack i I . tt I 7  v  b o m u  
p a n a  E is n lK l.

We W iedn i-: pp. Haasenstein et Yogler, (Otto M&i.ss) 
M Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse

wychodzi c odziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

i J. D anneberg; w Berlinie, F rani furcie, Eolonji, 
Haa enstein et Yogler i C L Daube; w Flamburgu: 
Karol} et Liebm ann; w Paryżu: C. Adam, Bouleaard 
Raspail 105 bis et rue des Rennes 119. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą f  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna koresponaeicja i nekrelogja 1 2  ct. od w irr za. 
Drobne ogłoszenia i  '/i centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ot. od wyłazu.
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
C
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Tydzień polityczny. nl-i doszł-i do żadnego wniosku Jcdon a d Ir

Lwów I 9 września 
J  Szczególna to ta tegoroczna sesja sejmowa ! 

M(imo, iż z góry wiadomą jest rzeczą, że czas,
1 pozostawiony obradom iest bardzo krótki — 

wszystkiego zaledwie kilka dni — przeważna 
c cśó sejmów świątkuje. Nie z własnej woli, nie 
z braku chęti do prary  ciała prawodawcze po 
pierwszych dwóch posiedzeniach, poświęconych 
sprawom formalnym, zawiesiły czynności, ale z 
Konieczności, z braku  m aterjału d j  pracy, Sejmy 
przerwały posiedzenia W  pewnych sferach w ie­
deńskich muszą zacierać ręce z powodu takiego 
stanu rzeczy, muszą się cieszyc, że w izbach 
sejmowych zaległa cisza. Znamy to usposobienie 
owych sfer, wiemy, jakie tam dla sejmów pa­
nuje usposobienie i szczerze nad tern ubolewamy, 
żeśmy im tym razem znowu nastręczyli sposo- 

I buość do tryem fu. Mówimy naturalnie przede- 
1 wszystkiem ze stanowiska Sejmu galicyjskiego.
' Owoi, mimo najszczerszych chęci, nie możemy 

Biebie nwolnió od odpowiedzialności za to, żeśmy 
.dotychczas nie zdołali owego uprzedzenia b nro- 
kratycznych jfer wiedeńskich złamać, żeśmy, po- 
mimo wrze komo rozstrzygającego wpływu na

! politykę przedlitawską, nie potrafili wytępić cen ­
tralistycznych przesądów i przestarzałych wie- 
rneń, błąkających się po biurach i przedpoko­
jach  ministerjalnych. Przeszło ówieró wieku cie- 
■aymy się zdobyczami konstytucyjnemi, ale do- 

^ prawdy cała nasza zdobycz jest często jeno formą. 
Z potężnego drzewa absolutyzmu poob-ywaliśmy 
jeno tu i owdzie listki i kwiecie. Korzenie, głę­
boko osadzone z potężnym pniem i konarami,

- pozostały nietknięte. Cóż dziwnego, że czasem 
' zazieleni się jeszcze na drzewie listek i zakwi- 

triie pączek, będący niejako wspomnieniem da­
wnych dziejów! N asza wina. Do korczanku po 
trzeba siekiery. Myśmy o tern nie pamiętali.
M Wspominaliśmy w tych dniach o tern, iż 

ze swojej rozprawy o znaczeniu wojny i 
j^^B yscąpien ia za dwuletnią służbą, generał Bo- 
“ B nław ski, kandyduje do parlamentu niemieckie- 

K andydaturę jego postawili narodowo libe­
ralni w okręgu wyborczym Loewenbcrg, na Szlą- 

l nkt.. Chodzi tam  o wybór uzupełniający po 
* żm.erci wolnomyślnego deputowanego. Przy osta- 
1 tnim wyborze, w roku 1890, otrzymał w tym 

okręgu, przy pierv.azem głosowaniu^ kandydat 
| wolnomyślny 5.278 głosów ; narodowo liberalny, 

wówczas kartelowy. 4.200 g ł , a kandydat cen­
trum  1.639 gł. Przy ściślejszym wyborze kato- 

L licy głosowali na wolnomyślnego, który skutkiem 
N tęgo otrzymał 6.847 gł., gdy na kartelowca pa- 
■ dło 4.481 gi. Teraz położenie się zmieni, bo i w 
F tym okręgu, jak poprzednio w Sagan-Sprottau, 

katolicy postanowili głosować na kandydata kon­
serwatywnego. Eugeniusz Richter, w przemowie 
na zebrania wyborczem, zwalczał kandydaturę 
Bogusławskiego, twierdząc, że nie pozwobłby on 
sobie pewno odmówić kolegom, będącym jeszcze 
w służbie, funduszów nowych na celc armji, że 
zresztą poglą jy  jego na znaczenie wojny nie od­
powiadają p* glądom powszechnym. Narodowo- 
liberałowie popierają kandydaturę generała B., 
ebeąo w mm pozyskać siłę fachową, ale widoki 
te f .kandydatury  nie są świetne.

Dzienniki francuskie, poświęcając artykuły 
os bne zebraniu delegowanych socjalistycznych 

p rad  gminnych w St. <)uen, o ile nie należą do 
. obozu socjalistycznego, jednomyślnie stwierdzają 
l  — *jak to już onegdaj zaznaczyliśmy — niepo- 
r  grodzenie kongresu. Temps tak  go charakteryzu­

je ;  „Żadnej oryginalności w programie, nie no- 
W-g’o w dyskusji, nic nieprzewidzianego w gło

wanycli słusznie powiedział: „Nie mówmy o po­
jedna liu, ba wtedy z tem więkizą stanowczo­
ścią wybucha nieporozumienie “ „Zdaleka wy­
glądało to na coś, zbliska jast to nic“ — tak  
kończy Tcmps swój artykuł o zjeździe w St. 
yucn,

W sprawie Pamiru ogłasza New. Wremia 
artykuł, w którym dowodzi, zaprzeczając mnie­
mania prasy francuskiej, a w szczególności dzien­
nika Tcmps, iż niedawne starcie nie wynikło z 
powodu badań naukowych, lecz nastąpiło w celu 
wzmocnienia potęgi rosyjskiej w kraju, który 
wprawdzie od 1875 roku należy do Rosji, nie 
nic był przez nią zajęty Razem z chanatem 
Hochan przeszła na Roąję najwyższa władza nad 
Pamirem, a dyplomacji rosyjskiej nie będzie tru 
dno tego dowieść. Dopiero w roku 1872 zostały 
między gabinetami petersburgskim i londyńskim 
oznaczone sfery wpływów politycznych Rosji, 
Afganistanu i Indyj wschodnich. Podczas swej 
ostatniej wyprawy naukowej odkrył kapitan 
Grąbezewski, ża w Pamirze, na południe od p a­
sma wzgórza Saalajskiego pozostał tylko Wąski 
p?s ziemi, gdy tymczasem resztę kraju zajęły 
forpoczty chiński ) i afgańskic Jednocześnie wy­
konywali Ang o / dalekie ręko1 " ;anse, które do­
tąd odbywają. Wszystkie te okoliczności — pi­
sze dalej Ńowoje Wremia — skłoniły Rosję do 
stwierdzenia swych praw do odnośnego teryto- 
rjum przez wysłanie tamże wojska i rozwinięcie 
sztandaru Ro-,ji“ . Zresztą uważa Now. Wremia 
szybkie załatwienie sporu za rzecz prawdopodo­
bną. Anglicy wystąpią zapewne z projektem 
przyjacielskiego podziału Pamiru Obecnie dzia- 
ła .ą  za pośrednictwem posła chińskiego i jest do 
przewidzenia, że sprawa i  Chinami w krótkim 
czasie załatwiona będzie, ponieważ Pam ir nie 
przedstawia dla Chin żadnego interesu. Co się 
tyczy emira Afganistanu, nie może on, w razie 
poważnego sporu, wchodzić w ra hubę. ma bo­
wiem dosyć kłopotów we własnym krają . Trudno 
byłoby mu zresztą dowieść jakichkolwiek praw 
do Pamiru, gdyż już okupacja Badaehszanu zo 
stawała w sprzecza ści z traktatam i. Jeszcze 
trudniej byłoby Anglikom uzasadnić swe roszcze­
nia, ponieważ .m się jeszcze nie powiodło ustalić 
swego panów.>nia w chanatach Himalajów, mie­
czy Pamirem i Kaszmirem.

z pobliskich strug i sta- 
przoz wywiercenie studni, 

najważniejszą

w parku, jużlo ruram i 
w ów, jużło uzyskana 
stanie się dopiero trwałą i najważniejszą dla 
parku zdobyczą; spodziewać się więc należy, iż 
gmina nie będzie szczędziła starań i kosztów, 
aby w tej mierze przyjść wystawm z pomocą na 
najszersze rozmiary.

Pierwsze posiedzenie głównego komitetu w y­
stawy odbędzie się, jak  wiadomo, d. 25. bm. 
Komisja organizacyjna przygotowała już pro 
jekt regulaminu dla komitetu, w którym już i 
zarysy programu całej wystawy są podane.

Pożądanem jest b .rdzo, ażeby osoby, które 
nie dały dotychczas odpowiedzi na pismo pre­
zesa, zapraszające ich w skład komitetu głó­
wnego, uczyniły to jak najspieszniej, gdyż ułatwi 
to bliższą organizację komitetu, podział jego na 
sekcje, wybór komitetu wykonawczego itd. B y­
łoby również pożądanem, ażeby równocześnie 
z pierwszem posiedzeniem głównego komitetu

mienia o tem kół interesowanych. W ydział k ra ­
jowy przypomniał zarazem powyżej wymienio­
nym instytucjom i władzom autonomicznym, że
w myśi rozp. ministerialnego, nie ulega prze­
szkodzie, ażeby kainit wydawany był także To­
warzystwom rolniczym na wspólne zamów.cnie 
członków tych Towarzystw. Wszyscy gospoda 
rze muszą jednakowoż załączyć do padania 
o wydanie kainitu certyfikaty, wystawione przez 
przynależne starostwa, nawet wówczas, g_y są 
członkami Towarzystwa, kainit sprowadzającego.

Wszelkie korespondencje w sprawie poboru 
kainitu wolne są od stempla według rozporzą­
dzenia ministerstwa skarba.

uzupełnić wstępną subskrypcję na fundusz za­
kładowy i gwarancyjny wystawy, która dotych­
czas już do 60.000 zł. sięga.

Gladstone w Carnarvon.

Wystana taioia w Ma 1894

sowfluiu.“ W ystarczy to oczywiście, aby ludność
Hupełną wobec zjazdu tego zachowała obojętność. 
W arto zaznaczyć, że komisja zjazdu, która otrzy­
mała polecenie wynalezienia dla różDych grap 
sejalistycznych wspólnej podstawy działania,

Prace przygotowawcze do powizechnej wy­
stawy krajowej we Lwowie w r. 1894 Dostępują 
bez przerwy. Przed kilku dniam i komisja, złożona 
z prezydenta i wiceprezydenta mimita, dyrektora 
budownictwa i kilku radny, h, zw id z a ła  park 
Kilińskiego celam oznaczenia miejsca, któreby 
pod wystawę mogło być użyłem. Z góry już po 
wiedzieć należy, że mało które miasto może się 
poszczycić terenem, tak na wystawę stosownym 
i wspaniałym, jak  górne części parku Kilińskie­
go. Dostęp najmilszy dla pieszych, wśród bujnej 
zieleni, liczne mi drogami w parka, dojazd wy­
godny t. z. „Corsem, * bogata rzeźba terenu 
i prześliczna panorama miasta czynią górne pła­
skowyże parku jakby  dla wystawy stworzonem. 
Jest zresztą gdzie się rozszerzyć. Wystawa przy­
szła wymagać będzie około 25 morgów prze­
strzeni i te z łatwością dadzą się tam w yszukać. 
Na przegląd bydła, próbne jazdy koni pod 
wierzch i zaprzęgowych, da się zresztą użyć są­
siedni tor wyścigowy. Przeprowadzenie tramwaju 
konnego lub prawdopodobnie eleirtrycznego 
wzdłaz gościńca Stryjskiego, ułatwi komunikację. 
Największą trudność stanowić będzie zaopatrzę 
nie placu wystawy w dostateczną ilość wody, 
lecz trudność ta na każdym  punkcie we Lw o­
wie, pozbawionym niestety większej rzeki, jest 
do przezwyciężenia. Woda, zgromadzona raz

Prawdziwie obywatelskim jest dotychczaso­
wy udział rad powiatowych w poparciu usiłowań, 
mających na cela istotnie krajową i powszechną 
wystawę, któraby nie była czczą zabawkę, lecz 
stała się wiernem polem popisu prac krajowych 
w zakresie roswoja ekonomicznego. Rady powia­
towe pojęły trafnie, że nietylko stolica i poszcze­
gólni amatorowie, wielcy panowie, wystawę stwo­
rzyć powinni, że cała ludność powinna wziąć w 
niej udział — i tem tłumaczy się coraz liczniej­
sze przystępowanie rad powiatowych do sub­
skrypcji na cele wystawy, 0”az wybieranie de­
legatów do komitetu, po większej części samych- 
że prezesów rad powiatowych.

Dotychczas powzięto już odnośne uchw ały 
dwudziestu sześciu rad powiatowych. Z tych 
dziesięć rad  wyznaczyło już kwoty subskryp­
cyjne w ogólnej sum c 2800 zł., w innych es 
padną uchw ały pod tym wzglęaem przy zała­
twiania preliminarzy powiatowych. Spodziewać 
się należy iż właśnie przy uchwalaniu prelimi 
narzy wstawi i reszta r a i  powiatowych odnośne 
subwencje na rzecz wystawy.

W  dalszym ciągu dat, któreśmy już dotych­
czas podawali, uchw aliły: rads powiatowa p rz e ­
m yska 500 zł., delegatem w y lian y  dr A leksan­
der D w o r s k i ;  samborska delegatem Z M. 
S e r w a t o w s k i ;  stanisławowska 500 z ł . ; zło- 
czowska 250 zł., delegatem W . G n o i ń s k i ,  
sanocka 250 zł , delegatem Kazimierz W i k t o r ;  
łańcucka 100 zł.',1 delegatem Roman hr. P o to ­
c k i ;  staromiejska 100 zł., delegatem Kazimierz 
B i e l a ń s k i ;  turecka, delegatem B. O s u c h o ­
w s k i ;  podhąjecka, delegatem Edm and L i t y ń ­
s k i ;  jarosławska, delegatem Jerzy ks. C z a r t o ­
r y s k i ;  niska, delegatem W ładysław  K o m o r o ­
w s k i ;  lwowska, delegatem ksiądz infułat F. 
Z a b ł o c k i ;  śniatyńska, delegatem Wł. Z a ­
g ó r s k i ;  rzeszowska, delegatem Stanisław J  ę- 
d r z e j o w i c z. _______________

Ulgi przy zakupnie kainitu.
rozporządzeniaNa mocy rozporządzenia z ministerstwa 

skarbu, sprzedawany jest od 15 b. m. kainit 
w stanie mielonym pod dotychczasowemi warun­
kami i ostrożnośoiami z gwarancją zawartości

względnie. 18l/,7o 8*a r '
opakowania loco magazyn 

cenie jednego zł. za 100

10% czystego potażu, 
czanu potasowego bez 
saliDy w Kałuszu po 
kilogramów.

O tem rozporządzeniu zawiad)miło prezy- 
djum namiestnictwa wszystkie starostwa, zaś 
W ydział krajowy komitety Towarzystw gospo­
darczych we Lwowie i Krakowie, or*z wszy­
stkie w ydz;ały powiatowe, z poleceniem zawiado-

Wystąpienie sędziwego premiera a 
go w Carnarvon nie wywołało w pierwszej chwili 
tego wrażenia, na jakie zasługiwało. Zapowiedź 
jego, iż izba v najbliższej kadencji zajmie się 
sprawą odjęcia kościołowi w księstwie W alii cha­
rakteru państwowego, nie jest pozbawioną chara­
kteru  politycznego tej wagi, iż decydować może
0 dłuższej egzystencji obecnego gabinetu. Jak  
wiadomo, egzystencja gabinetu Gladstone a zale­
ży w^pierwszym rzędzie od poparcia irlandzkich 
posłów, dla których alfą omegą żądań pozo­
staje na razie załatwienie sprawy homerulu. 
Wiadomo również, ie  Gladstone zobowiązał się 
solonnie do załatwienia tej sprawy przed wszy- 
stkiemi innemi reformami, to jest przed reformą 
wyborczą, sprawą kościelną w Walji i reformą 
ustawy dla robotników Od pierwszej jednak 
chwili powstania gabinetu progrs uo ten zdawał 
■ię napotykać na nieprzewidziane trudności. Mia­
nowicie reprezentanci robotników w parlamencie
1 poplecznicy Glaastonea z W alji sprzeciwili się 
energiesnie traktowania sprawy kościelnej po 
homerulu, który prawdopodobnie zajmie czas 
dłuższy w ciągu rozpraw parlamentu. Prawdopo­
dobnie też deputowani walijscy przyłożyli Glad- 
stonowi nóż do gardła, stawiając bezzwłoczne na 
łatwier ie sprawy kościelnej, jako  condiłio sine 
qua non. Wobec tego aznał premier za stosowne 
zrobić ustępstwo i zaznaczył takowe niedwuzna­
czn e  w swem przemówieniu w Camarvon. Ze 
w tej mierze porozumiał się Gladstone z anti 
parnclistami — jest rzeczą wielce prawdopodo­
bną. PewDą jest również rzeczą, że odłam par- 
nelistsczny z narodowej frakcji irlandzkiej od- 
mov.i swego zezwolenia odłożeniu homerulu 
Z tego wynika, że stronnictwo parnelistyczne, 
złożone z dziewięciu głosów w parlamencie, bę­
dzie głosowało w najbliższej sesji przeciw gabi­
netowi. Tak więc większość, jaką dziś w izbie 
posiada Gladstone, stopnieje do 22 głosów. Nie 
jobŁ również wykluczoną możliwość, iż reptezen 
tanci robotników, zachęceni snkcesem swych ko­
legów z W alji, zażądają także, by  reforma usta­
wy robotniczej traktowaną była przed homeru- 
lem, a w razie odmowy gotowi zagrozić odstęp­
stwem. Rozkład w łonie chwilowej więkzEOŚci, 
która zmusiła Salisbury’ego do odstąpienia, zdaje 
się być faktem dokonanym, juskolw iek nie nie­
spodziewanym. Sprzeczne aspiracje rozmaitych 
grup, wchodzących w skład większości, musiały 
doprowadzić do tego] wyuKU i unicestwić ową 
malucuną większość, która Gladstone'a powołała 
do steru.

Dwie doby w Hamburgu.
P. t. „Tragarz chorych cholerycznych przez 

czterdzieści ośnr godzin" pisze w berlińskim Boersen 
Courrier p. Karol W a g n e r ,  współpracownik 
wiedeńskiego Tagolatiu, co następuje:

D. 18 zm. mając l l  dniowy urlop przyby­
łem z W iednia do Hamburga, aby zdać sprawę 
ze stanu epikcmji. Zamieszkałem w hotelu Sslzen

ZarŁE po przyjeżdzie, wyszedłem na u cę, aoy CC 
przypatrzyć się dgólnemu obrazow. H am burga ** 
podczas epidemji. Nie ujrzałem n.e nadzwyczaj « 5*1**

nego. Dopiero nazajutrz zobaczyłem około go- "■ 
dżiny 8-mej rano, jak jeaen z przschoamów ru- 
nął nagle w przystępie kurczów na ziem ią 
a o parę kroków dalej drugi. Nieszczęśliwi do *  
południa leżeli na bruka bez żadnej pomocy. " 
P rzybył wreszcie wóz choleryczny. Jeden ze y  
służb} nabawił się również cholery, co widząc, p- 
bez długich ceregieli, zająłem jego miejsce.

W szpitalu św. Jerzego, dokąd p-cybyliśm y ■ 
niebawem, odmówiono nam przyjęcia. Musieliśmy r  
teay  zawrócić i jechać do szpital'- eppendorf- jj 
skiego, odległego o trzy  kw adranse. Ponieważ g 
czułem się dobrze, rozzuchwaliło mnie to i zglo- -* 
siłem się jakc dobrowolny tragarz choleryczny. 
Służbę rozpocząłem natychmiast. Czego-m w jej * 
ciągu (tj. przez 48 godzin) doznał, u rąga wszel- ę 
kim, opisom. Do transportu używano karetek, 
z których poduszki zostały wyrwane, tak, iż k' 
chorzy siedzieli wprost na pudle. W ydaw ać się « 
to może bajką, ale jest faktem, że w pudle każ 
dem poczyniono otwory, któremi ekskrem enta 
chorych spadały na bruk aliesny 1 Zabrałem  ^ 
naprzód czternastoletnią dziewczynkę, potem sta­
ruszkę jakąś, potem chłopca; staruszka zraaiła ‘
w drodze Uderzyło mnie spostrzeżenie, iż cho- %
rzy pochodzili zawsze e wyższych piąter domów. * 
Pomieszkania ich były  tak  niechlujne, iż brud *j 
ów większym przejmował umie wstrętem i lę­
kiem. niż sama cholera. ■

W  ciągu mej krótkie; działalności wypr^ j  
wiłem 132 chorych, z których prawie połowa 
sm ierała w drodze. i

Z mnóstwa tych wypadków wspomnę ^
0 niektórych tylko, aby dać wyobrażenie o sto- ] 
sunkacL hamburgskich. Na trzeciem piętrze nlicy , 
Bartłomieja 1. 44 leżała chora Małgorzata Koe- "  
phe i robotnik Juliusz Goefze w przestrzeni, . 
obejmującej zaledwie (iwa m etiy kwadratowe, , 
w której mieściły się żelazny piecyk, stołek q
1 łóżko, słomą wyścielone. Koepne leżała w łóż­
ku, Goetze usadowił się na stołku. Obok, pa 
Aró 1 brudnej bielizny znajdowały się resztki ; 
potraw Oboje w żader sposób nie chcieli udać < 
się do szp ita la ; musieliśmy ich zabierać przy- i 
musem, przy pomocy konstabla. W Nowej ulicy < 
L; 48 zachorował kursor bankowy, Sebastjan 
P adran. L eżał on jaż 36 godzin w brudzie, 
dzieląc swą izdebkę z dwiema innemi osobami. 
Aby się do niego dostać i. wyjść napowrót, m u­
sieliśmy przechodzić przez cukiernię. Z domn 
przy B rauerknechten-G raoen 1 47 zgłoszono 
jako  chorego tapicera F ry d ry k a  Kocka. Zasta­
liśmy go jaż  stojącego praed domem w oioczenin 
gromady dzieci. Kock um arł, zanim go dowie­
źliśmy do szpitalu. W ym sząc z domu przy |  
Venas-be”g 1. 15 wdowę, Luizę W idmann, która ź 
od dwóch dni spoczywała w okropnie brudnem l 
łóżku, dostałem sam mdłości, W ziąłem ją  w ra- ® 
miona, a ly  narzucić desinfekcyjne prześcieradło, ~ 
gdy maie jednak zawiało jej tchnienie, uczułem 
właściwy smak w ustach, nogi wypowiedziały mi 
posłuszeństwo i począłem wymiotować Sądziłem aż, 
że sam padłem ofiarą cholery. Przyszedłem  je ­
dnak rv ohłojdo siebie i wy kony wałom ̂ obowiązek 
dalej, aż po czterdziestu ośmiu godzinach służbę 
wypowiedziały mr siły.

Uwagi godnem jes t jeszcze, że mimo nie- 
beipiccżeństwa zarazy, ustawiał się zawsze szpa 
lerem zbity tłum ludzi od miejsca skąd choryoh ( 
wynoszono, aż do samego wozu transportowego. ; 
Byli nawet tacy ciekawi, którzy drzwi odmykali, * 
by widzieć chorych i trupy.

Najgorszem było, że nigdy nie wiedzieliśmy, : 
osy transport przyjęty łaskawie w szpitalu. * 
Nieraz trzeba było godni nami eałomi wleo się ! 
z trapami i chorymi od szpitala do szpitala \ 
Gdy kto amnrł po drodib, wiozło go się da 1 
Kurku oso. T ak  zwożono taaże trupy wosami
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Rozmowa z prawnikiem wsbadsiła pewien 

niepokój w Erneście. Coś go kłnło, coś mu po­
wiadało, że to nieszlachetnie żądać rozwodu z ko­
bietą, uióia 1 po rozwodzie acstauie związaną. 
Ale E rnest odganiał te skrupuły, mówiąc sobie:

— Coz ja  temu winien ? Sama mnie porzu 
oiła i wskutek tego tylko zobowiązałem się 
wobee innej kobiety w posób nieodwołalny. 
Zresztą wzywam ją  teraz do powrotu. Ona tego 
wezwania nie usłucha i ja  będę zupełnie uspra­
wiedliwiony wobec Boga i ludzi. W szakżei nie 
mogę domu Hohenscbwangau narażać na wy­
marcie 1

Kiedy Ernest siedział nazajutrz przy śniada­
nia, wręczono mu e  poczty dwa listy jeden e  Ra 
jów od pana majora, a drugi ze dworu. Otwo- 
kzył najpierw list z Rojów, który mu by ł nie na 
^ękę. Kiedy przeczytał treśó tego lista, zbladł 
jak  obrus i siedział jakiś czas jak b y  skam ienia­
ły, chociaż serce Diło w jego piersi z dziwną 
liłą. Kiedy przyszedł wreszcie do siebie, wypił 
tawę jednym  tchem, dzianie łakomie i bez­
myślnie rc -pieczętował drugi list urzędowy, z kło­

wego się dowiedtiał, że król Ludwik raczył naj- 
Lmiiośeiwiej zamianować jego wielkim marszałkiem

dworu, a jego żonę, dostojną panią hrabinę K le­
mentynę Hohenschwangau, ordyuatową na Hc- 
herschw argau  etc., wielką ochmistrzynią dworu, 
wzywając ich, aby natychmiast po powrocie kró­
la do MonaeLjum, to jest najpóźniej z pierwsze- 
ipi dniami listopada przybyli dc stołecznego m ia­
sta, aby pełnić dworską służbę.

E rne it syknął, jakby ukąszony przez gadzi­
nę i list opstrzony wielkiemi urzędowemi pie­
częciami i wlasnoręcznemi podpisami króla L u ­
dwika na dwóch załączonych nominacjach, rzu­
cił gniewnie i pogardliwie na ziemię.

— A, tego już zanadto ! — zawołał. — Spro 
wadza mnie z żoną siłą mocą na dwór, aby 
módz moją żonę bałamucić i cieszyć się moją 
h ań b ą ! I  muszę jeszcze posłać tę przeklętą no­
minację tej kobiecie, której chcę się pozbyć 
i muszę sam jechać dziękować królowi i ona 
musi przyjechać podziękować za zaszczyt i jak 
długo rozwód nie będzie orzeczony, masimy ra  
zera siedzieć na dworze. A ten stary rewolucjo­
nista jej ojciec odseła mi ją  to,taj, a ten stary 
osioł Mucllcr, kazał mi ją wezwać do powrotu 
w imię zasad chrześcijańskiego r ałieństwa i bę­
dę ją  musiał przyjąć do mojego domu i cterpit-ć 
codzirń jej wzgardę i patrzyć na n ią ! A to nie­
znośnie !

— Będę patrzał na nią co dz eń. A ona tak 
p ięk n a! I  będę patrzał na to, jak  król z nią 
rozmawia i c rart zazdrości mną opanuje, Ach, 
jekżeż się wydostane z tej niewól’ 1

— A co będzie, jeśli przyjedzie zmienioną ? 
Jeśli będzie znowu dawną Klementyną ? A Fryd- 
hilda ma ten list, którym mnie może zgabić ? 
Co ja  zrobię ? Co mam począć ? Nie mam kogo 
się poradzić V G dyby tu przynajmniej był Schmal- 
kalden, usłyszałbym od niego rozumne słowo, ale 
Scbmalkalden jest w Paryża. Nie, to być nie może, 
abym był w położenia bez wyjścia. Jeśli dawna

wzajemna miłość z Klementyną zmactwychwsta- 
: nie, powiem to Frydhildzi'!."W szak dotąd się nie 
j skompromitowała niczem i odda to pisme, które 

wzięła tylko dla rękojmi, a wszystko będzie tak, 
jak  niegdyś bywało.

— Ale jeśli F rydhilda już poczyniła kroki 
nieodwołalne ? Jeśli. Adolf przystał już na roz­
wód? Co będzie w tedy? Przyjdzie oszaleć!

— To daremne obawy, to puste strachy. 
Tylko stary major chce, aby Klementyna wró- 
cił.i i była wielka panią. Ona nie wróci, ona 
taka nparta 1 A jeśl' wróci, zmuszona przez ojca, 
będzie lodowata, niedostępna, pogardliwa, będzie 
na każdym  kroku okazywała, że woli króla, że 
wszystkich innych mężczyzn przekłada nad mę­
ża. Ona na wieki przepadła dla mnie i dla mnie 
została na świecie jedna tylko F ry d h ild a !

— Ale jak ież  dostanę rozwód, jeśliby Kle 
mentyna na prawdę powróciła do HohenschwaL- 
gac po tem nieszczęsnem mejem wezwaniu? 
Musiałbym nią poniewierać, aby na rozwód przy­
stała. J a  poniewierać Klementyną ? Przebóg, co 
to za myśl, jak ie  to słowo? Zaełażyła na to, 
ty siąc razy zasłuży ła! Pocóż to mnie porzuciła 
mimo wszystkiego, com mógł zrobić, aby ją  za­
trzymać, mimo próśb, mimo b łagan ia! Zasłużyła 
na nieszczęście, na poniżenie; niechże ich zazna, 
razem ec swoim ojcem, z tym starym  napoleoń­
skim bandytą.

\  — A ten k ”ól? Czyż nie war ja t?  Z jego 
wioy, za jego sprawą zgmął mi brat, a on tym 
przeklętym  zaszczytem chce mnie przywiązać 
do swojej osoby? Czegoi to ja  mam być wiel­
kim marszałkiem  dworu? Za cóż to ja  mam 
dziękować-, sprawcy wszystkich moich nieszczęść, 
mojej hańby, mojej zguby? Przecież miał tego 
starego eleganta, księcia Etingen, ojca mojej bra 

1 towej ? Czeghz jego nie zamianował? N iel ton ie  
‘ o mnie jem u chodzi, o moją żonęl Ruzr.mdę się

z n iąl niech ją bierze ze wzystkiem! Niech jej 
wyrobi rozwód katolicki w Rzymie! W szak je ­
mu t°go nie odmówią? Niech się z nią morga- 
nat.ycznie żen i! Niech ją  zresztą zrobi królową 
baw arską, jeśli będzie zbyt damną, aby przysta 
wać na morganatyczne małżeństwo. Rodzina Ho- 
henschwaugau ma prawo do zawiązywania rć 
wnycb ślubów z monarchami, a ona jest teraz 
hrabiną Hoherschwangau. Zresztą niech król 
Ludwik wytłómaczy sobie i p irlamentowi i wszy­
stkim Bawarom, że szlachcianka polska ma p ra­
wo do każdej korony na świecie Ona jest tego 
przekonania, a król, który jest tak zakochanymi, 
że chce jeszcze mieć Klementynę przy sobie, po 
tem, co mu zrobih. na pogrzebie Wilhelma, jest 
w stan-e wszystko zrobić dla niej.

— T a k ! ta miłość królewska dopomoże mi 
do rozwodu; może ją  skłoni do tego, aby przy­
stała na rozwód d -browolny. W szakżeż stary 
major będzie wolał, aLy jego córaa była jakąś 
księżną i choćby morganatyczną żoną króla? — 
A ]ak nie? Bo to e tymi Polakami nie wiedzieć, 
czego się spodziew ać! Jak  nie, to n ie ! Ale wte­
dy mam broń w ręku i mogę żądać rozwodu na 
podstawie wiarołemstwa ze strony mojej żony. 
Wytoczę i roccs i wygram. Trzeba się przecie 
poradzić znowu adwokata.

Posłano znów po dra Muelleia i dr. Mueller 
przyjechał. Gdy mu Ernest pokazał list majora, 
skrzywił się nie mało. Znalazł w swoie; głowie 
jedną tylko radę, że trzeba czekać na notarjalną 
odpowiedź od Klementyny i odjechał zakło­
potany.

Ernest borykał się jeszcze ze dwa dni z my­
ślami swojemi nim przyszedł do jakiejkolwiek 
decyzji. Nareszcie przyszedł po pierwsze do 
przekonania, że urząd nadany trzeba było bądź 
eo bądź przyjąć, jako rzecz, należącą się jego 
rodowi i jako rzece, która mogła mu się jakimś

niewyraźnie przewidzianym sposobem przydać 
w sprawie zamierzonego rozwodu. Musiał zatem 
Dojechać do południowych kresów Bawarj , aby 
tam złożyć królowi swojemu i pana podziękowa­
nie za zaszczyt, którego do tąpi_. Stamtąd było 
już nie daleko do Wenecji, a Frydhilda była
w Wonecji. Do niej postanowił tedy podążyć. 
W padało m a ns. myśl, że jego przyjazd gotów 
być niepożądanym dla Frydhildy, że gotów po­
krzyżować jej plany. Ale czuł nieodzowną po­
trzebę rozmówienia się z nią o tem, co zaszło, 
zanim Dy jakiekolwiek nowe kroki przedsięwziął. 
W ydawało mu się to nawet obowiązkiem honoru, 
przestrzedz ją o zaszłej zmianie w jego postano­
wieniu, zanim by sie nie skompromitowała w spo­
sób nieodwołalny.

W yjechał tedy w drogę i kazał sobie przy- 
sełac listy, jakieby nadeszły do Wenecji, do ho­
telu Danieli, na R ita  dei Libiavoni.

W zamka królewskim nad jeziorem, musiał 
znowu czekać dwa dni prawie na audiencję u 
króla, który powrócił by ł w zupełności do swo­
ich księżycowych marzeń i zamknął się w je­
sienną słotę, w wewnętrznych taiemniczych 
apartamentach, gdzie rozmawiał z Wagnerem, 
albo słacnał jego muzyki. Trzeciego dnia rano 
przypuszczono go dopiero do aadjencji.

Król etykietalnie, stojąc, rozmawiał ze sto­
jącym. Przedewszystkiem spytał się, czj w ypad­
kiem nie by ł chory, że tak  późno przybył po­
dziękować za otrzymany urząd?

Ernest r z e k ł : — Niech wasza królewjka 
mośó przebaczyć raezy, ale tak  nadm iar za­
szczytna nominacja nie zastała mnie w dema 
i dlatego tylko nie mogłem prędzej zdążyć 
prędzej z winnem dziękczynieniem.

(Ciąg dalsey nastąpi).
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mablowemi, nieraz po Sq naraz, tak ie  cały wóa 
ed doła do góry był zapełniony.

Podobnych stosunków przecie nie 
w Peazcie, gdaie swego czasu przebyłem 
kumpanją oholeryczną.

było
takie

Cholera w Krakowie.
Kraków 18. września.

eFs.) Telegraficznie juk przesłałem wam 
wyczerpające szczegóły o pojawienia się w na- 
szem mieście azjatyckiego, niepożądanego go­
ścia. Dziwna rzecz, że robione w Krakowie ba­
dania nad kilkoma wypadkam i podejrzanej 
śmierci w dniach ostatnich nie w ykryły prątka 
Kocha; że w tych wypadkach był w istocie 
prątek Kocha, dowiedzieliśmy się dopiero wczo­
raj w sobotę popołudniu via  Lwów, gdy n a ­
miestnictwo nadesłało depesze do prezydenta 
miasta, do komendy wojskowej, do p. delegata 
Laskowskiego i p dyrektora policji, że w w y­
dzielinach zmarłej o ized kilkunastu dniami, bo 
9. b. m., Marji Zadenckiej,, znaleziono prątki 
Kocha. Dowiedzieliśmy się o tern dnia 17. bm., 
więc przeszło 8 dni nie wiedzieliśmy o tern zu­
pełnie i epidemja mogła nam była przez ten 
czas tak  wyróść n*d głowy i niezpodzianhę 
sprawić straszną, lafc sprawiła Hamburczykom. 
Zrządzeniem Opatrzności nie stało się t a k ; 
tutaj nikt żadnej w tei trierze zasługi sobie 
przypisać nie może.

Depesza namiestnictwa zeszła się prawie 
równocześnie z drugim poważnym faktem. Na 
oddziale chorób zakaźnych prof. Obalińskiego 
stwierdzono w sobotę w południe dnia 17. bm. 
w naukowy sposób cholerę azjatycką u Gibka, 
Hottowej, żony konduktora kolejowego i u 
W iktorji Gizy, praczh i szpila nej. Stwierdziło 
to także badanie mikroskopowe i bakterjolo 
giczne w pracowni anatomji patologicznej uni­
wersytetu jagiellońskiego. Prym arjusz oddziału 
prof. Obaliński, zawiadomił o tem zaraz w po­
łudnie w sobotę dyrektora szpitalu. A wiecie, 

jakim  pośpiechem, wskazanym przecież
możnością chwili, zawiadomił o tem dyrektor 
szpitala władze naczelne: namiestnictwo i W y­
dział krajowy ? Oto wysłał raport pisemny 
dzisiaj w niedzielę dn a 18. b. m., raport ten 
będzie we Lwowie jutro rano, a w ręku władz 
około południa. Z b raka wszeUiego oficjalnego 
uwiadomienia Wydział krajow y zapytyw ał p. 
dyrektora dzisiaj depeszą, ile chorych chole 
rycznych ma szpital? Oto energja w urzędowa­
niu szefa szpitala, zwierzchnia w ładza nie ma 
od niego raportu, dowiaduj* się z innych źró­
deł o tyle ważnym fakcie i telegraficznie prosi 
p. dyrektora o podanie przynajmniej liczby 
chorych na cholerę w krajowym zakładzie. To 
druga, oprócz na wstępie wymienionej, niespo 
dzianka w tak  ważnej sprawie.

Rzeczywiście niespodzianką dla Krakowa 
było pierwsze doniesienie Czasu w sobotę wie­
czór o pojawieniu się cholery azjatyckiej w K ra 
kowie. Wiadomość ta obiegła całe miasto iskrą 
prawie elektryczną; stanowiła ona temat rozmów 
we wszystkich lokalach publicznych i domach. 
Czas stał się naraz popularnym W ładze zaczęły 
się naprawdę raszać i porozumiewać ze sobą. 
Niepokoiły wszystkich na wieść o choierze silne 
upały dni ostatnich; w sobotę na przykład mie­
liśmy do 30° Celsiasza. Na szczęście w nccy o- 
ziębiło się i spadł deszcz ulewny, niesprzyiający 
podobno mikrobom cholerycznym.

Ran* w niedzielę obudził się Kraków z tą 
świadomością, że w jego m arach gości epidemja 
azjatycka, a wieczorem stwierdziły to najwyższe 
powagi. Mianowicie stwierdził to o godzinę 9. 
rano przybyły  uwyślnie z W iednia starszy radca 
sanitarny i profesor bakterjologji w uniwersyte­
cie wiedeńskim p. W eichselbaum; towarzyszyli 
mu przy tej czynności lekarze rządowi pp. dr. 
Krokiewicz i dr. Lachowicz, oraz trzech wyż­
szych lekarzy wojskowych. Równocześnie pra­
wie odbyto się posiedzenie miejskiej komisji an- 
ticholeryczaej; uchwaliła ona utworzyć szpital 
choleryczny w szpitalu Braci Miłosierdzia na 
Kazim ierzu; w trzy godziny szpital był zupełnie 
urządzony i gotowy na przyjęcie nieszczęśliwych ; 
pochwały godna ta wyjątkowa energja. Szpital 
był już zupełnie urządzony, gdy nadeszła de­
pesza z W ydziału krajowego na ręce p. dy re­
ktora Harajewicza, domagająca się wezwania 
m agistratu, aby szpital choleryczny miasto u- 
rządziło-

O godzinie 12. w południe podążyłem do 
szpitala św. Łazarza, by zebrać dla was wszelkie 
szczegóły. Ponieważ chorzy choleryczni leżą na 
oddziale profeso/a Obanńskiego, więc zwracam 
się do niego o informacje. Z całą uprsejmością 
oświadcza mi znakomity profesor, iż chorzy leżą 
zupełnie izolowani, że opiekuje się nimi bezpo­
średnio dr. Scheider przy pomocy osobnej słu­
żby. Cnorzy mają się lepiej, ejekcje ustały, na 
stępuje powoli reakcja i jest nadzieja, że przy 
życiu utrzymani zostaną. Taki stan, dodaje pan 
profesor, taki stosunkowo łagodny przebieg cho­
roby należy przypisać energicznej opiece lekar­
sk ie j; władze powinny obecnie mimo to tak 
działać, jak gdyby umierało już po 1 000 osób 
dziennie. Tylko w ten sposób możemy się obronić 
od epidemji.

Podczas tej rozmowy wnoszą chorego, przy 
wioziunego wozem „Czerwonego krzyża", prze­
znaczonym specjalnie dla cholerycanych. Jest to 
młody, silny mężczyzna ze sfery robotniczej; 
twarz jego ma wyraz boleści. Zdjęto z niego 
zaraz koszulę i zaczęło się badanie, przy któ- 
rem obecny był także profesor dr. Obaliński. 
Chorego odesłano na oddział, ale wyrażono zda­
nie, że nie jest to prawdopodobnie cholera. T y l­
ko tego jednego przywieziono dzisiaj do szpitala 
św. Ł az a rz a ; szpital choleryczny w klasztorze 
Braoi Miłosierdzia dotąd wolny. W  domach pry­
watnych za to są do zanotowania dwa zapadnię­
cia. Mianowicie wśród podejrzanych objawów za­
chorowała kobieta, nazwiskiem Lofflerowa, przy 
nlicy Mostowej, a dalej starszy izraelita i syn 
jego przy ulicy Józefa. Obie te ulice są na Kazi­
mierzu, znanej dzielnicy żydowsk:ej. T a  graso­
wała epidemja silcie w roku 1873, tu ma dobre 
warunki z powodu niechlujstwa indywiduów. 
Przerzucanie s:ę więc epidemji na ten grunt 
przyćmiewa cokolwiek owe różowe nadzieje, ja­
kie można było żywić, iż epidemia jest tylko 
sporadyczną, że nabawił się jej Glbek w Oświę­
cimiu i że w szpitala zaraziła się od niego tak 
Hotiowa, jsk  Gizówna. W ypadki przy ulicy Jó­
zefa i Mostowej nie aostały jesz ze dokłado‘e 
zbadane Po ich zbadania będzie można dopiero 
orzec, e ty  epidemja azjatycka szerzy się także 
po za murami szpitala św. Łazarza. Dla wszel­
kiej ostrożności opróżniono dziś mieszkania, zaj­
mowane przez Hottową przy ulicy długiej i

G ibka przy ulicy Miodowej (również na K azi­
mierzu). Delożowane osoby i dzieci w liczbie 20 
pomieszczono w gmachu schroniska fand»cji ks. 
Lubomirskiego, będącego obecnie na wy koń 
czeniu.

Pojawienie się epidemji wyciśnie swoje pię­
tno dopiero dziś wieczorem na mieście, ponieważ 
wszystkie szynki i kawiarnie zostaną zamknięte 
już o godzinie 8 z wieczora. Rozporządzenie ta­
kie w ydał dtisiaj właśnie p. dyrektor policji dr. 
Korotkiewicz, pragnąc przyjść w pomoc działal­
ności gminy. Dzień cały przeszedł tak, jak  
wszystkie niedziele — gwarno i wesoło. Rozma­
wia się wiele o c h o l e r z a l e  nie szerzy się tu 
bynajmniej panika, najszkodliwsza w takich 
chwilach. Inteligentniejsze rodziny przygotowały 
się do wałki z wrogiem i zaopatrzyły się w 
apteezki domowe, na czem prawdziwe apteki 
zrobiły dobry interes. D la lada obmyślano 
także środki zaradcze, mianowicie prof. dr. Jo r­
dan podniósł cenną myśl, aby udzielić zapomogi 
klasztorom, rozdającym biednym strawę. Należa­
łoby też zorganizować w obecnej chłodniejszej 
porze rozdawanie biednym gorącej herbaty 
i zorganizować po przedmieściach krainy 
z rozdawaniem bezpłatnem przegotowanej wody 
do picia, aby ubodzy i nieświadomi nie pili su­
rowej wody, gdy stadnie bakterj&mi zabójczemi 
zanieczyszczone zostaną i ta  woda jest przyczy­
ną wprowadzenia ich do żołądka i śmierci bie­
dnych ładzi w skatek tego. Taki to łatwy, tani 
śrrodek, a raz wypróbować go w a rto !

Romantyczna sprawa.
Wiedeń 19. w zośnia.

Kto zna Cieplice, kto widział piękny pałac 
ks. C lary Aidringen i piękniejszy jeszcze park 
cienisty, ten zapewne pomyślał, że i ten zamek 
kryć musi niejedną tajemnicę, jak ich  nie brak  
wielkim domom.

I  istotnie znajduje się taka tajemnica sięga 
jąca jeszcze czasów początku obecnego stulecia 
kiedy to światem w strząsały wojny europejskie 
gdy na różnych punktach lała  się krew, gdy 
pałace stały otworem dla coraz zmieniających 
się garnizonów. Z  tych to czasów datuje aię ro­
m antyczna historja, której epilogiem będzie od­
powiedź rządu na pytanie: „ c z y  p o t o m k o ­
w i e  k a p i t a n a  K e r p l a  s ą  w s p ó ł & p a d -  
k o b i e r c a m i  g e n e r a ł a  k & w a l e r j i  hr .  
E d w a r d a  C i a m - G a l l a s a ? "  Być może, że 
tw ierdząca odpowiedź na to pytanie stworzy no­
wą, młodszą linję książęcą, jeżeli potomkom k a­
pitana H enryka K erpla uda się udowodnić, że 
ich ojciec był bratem hr. Edw arda Ciam-GalLsa 
a prawym synem hr. Chrystjana Krzysztofa 
Clam-Gallasa i tegoż małżonki z domn hrabianki 
Clary Aidringen.

Sprawa przedstawia się w sposób następu­
jm y :

Hrabia K rystyn Krzysztof Clam G albs, na 
początku bieżącego stulecia szef tego domn, za­
jęty walką, przepędzał przeważną część czssu 
w obozie i rzadko tylko odwidzał swą żonę hr, 
Józeficę Clary-Aldringen. W  czasie walk, 14 
marca 1805 urodził mu się w Pradze syn, któ­
rego nazwano Edwardem. Już wówczas panowa­
ły pomiędzy nim a żoną rozterki, które wreszcie 
skończyły się separacją w r. 1807. Hrabina 
osiadła w pięknym pałacu oieplickim, w posia­
dłości swego domu.

W tym czasie miał się jednak urodzić dragi 
syn, którego egzystencję dla zewnętrznego świa­
ta utajono...*
^ W r. 1838 zm arł K rystyn Krzysztof Clam 
GaLas — jako szef domu występuje od tego 
czasu „j«dyny“ syn hr. Edw ard Ciam-Gallas, 
znany z nieszczęśliwej roli, jak ą  odegrał w 1860 

Hr. Edw ard CUm-Gsllos z małżeństwa z hr. 
Klotyldą Ditrichstein miał syna F ranciszka, 
który od czasu ćmierci ojca (1891) jest obecnie 
głów* hrabiowskiej rodziny.

Hr. Franciszek, objąwszy spadek po ojcu, 
który był bardzo hojny, przejrzał listę pensjoni- 
stów, pragnąc się oczyścić i przy tym prseglądzie 
znalazł pięć pozycyj po 200 zł., które miały być 
wypłacane dzieciom byłego kapitana H enryka 
K erpela.

Ó w H enryk Kerpel urodził się w Cieplicach 
roku 1807 —  w zamku. Z hr. Edwardem  wią­
zała go długoletnia se deczua, braterska p rzy­
jaźń. Kerpel ożeniwszy się z baronówną Horn- 
berg, miał Dięcioro dzieci i był niezamożny. Hr. 
Edw ard hojnie zasilał jego kasę, a równocześnie 
traktow ał go serdecznie, jak  rodzonego brata. 
Dzieciom krp itana kazał się uazywać stryjem, a 
gdy kapitan zm arł w r. 1858, wyzuaczył jego 
dzieciom pensję po 200 z ł , które też były regu 
larnie wypłacane aż do czasu śmierci hrabiego 
Edwarda.

H rabia Franciszek, uważając te pensje za 
zbytni ciężar, umówił się za pośrednictwem adwo­
kata z dziećmi kapitana o ryczałtową wypłatę 
każdem u po 1000 zł. w zamian za dożywocie. 
Ubodzy potomkowie Kerpla (z których jeden 
gra obecnie w wystawowej orkiestrze we Wie­
dniu) zgodzili się na ten układ i podpisali akt 
zrzeczenia się wszelkich pretensyj. Od tego cza­
su minął rok.

Potomkowie Kerpla — jak  sami utrzym ują 
— mieli uzyskać niezbite dowody, że ojciec ich 
był rodzonym bratem hr. Edw arda a prawym 
synem hr. Krzysztofa, którego tenże jednak ode 
pchnął...

O ile to jest prawdą, przyszłość okaże, w ka­
żdym jeduak razie ten romans, pisany przez 
adwokatów na stemplowanym papierze, budzi 
niemałe zajęcie.

Ii A.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  20. września.
Wystawa przemysłu budowlanego na placu i 

w gmachu Szkoły politechnicznej otwarta codziennie 
od 10. rano. Wstęp 20 et. Katalog do nabycia w 
kasie po cenie 20 et. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne.

III. Zjazd krajowych knp ów i przemysłowców.
1. 0 godz. 9. rauo zejście się przewodniczą­

cych i referentów sekcyjnych i komisyinych w sali 
ratuszowej dla wspólnego porozumienia się co do 
wniosków, przedłożyć się mających na II. plenarnem 
posiedzeniu.

2. O godz. 11. drugie ple .arne posiedzenie w 
wielkiej sali ratuszowej z następującym porządkiem 
dziennym, a) Zagajenie posiedzenia, b) Sprawozdanie

i wnioski sekcji handlowej, c) Sprawozdanie i wnioski 
sekcji przemysłowej, d) Wnioski poszczególnych ko- 
misyj. e) Oznaczenie czasu i miejscowości IV. Zjazdu 
f)  Zamknięcie Zjazdu, g) Bankiet pożegnalny w sali 
Towarzystwa stizeleckiego.

Koncert muzyki wojskowej 24. pp. na placu 
św. Ducha o godz. 6. wieczorem.

Teatr letui: „Dzień i noc“f operetka w 3 aktach
Lecocqua Początek o godz. 7. wieczorem

Wolno polować na 
słonki, jarząbki, cie- 
dzikie gołębie, dropie 
tudzież ptactwo błotne

Wiadomości 080bi8te. Dr. Żegota K r ó w o z y ń-
s k i  powrócił wczoraj rano do Lwowa z Krynicy. — 
Dr. H. F i n k e l  objął w Jaryczowie nowym funkcję 
lekarza okręgowego.

Z życia towarzyskiego. W Warszawie d. 17. 
bm. pobłogosławiony został w kościele Opieki św. 
Józefa (PP. Wizytek) związek małżeński panny Leonji 
G o l d s t a n d ,  córki znanego finansisty Aleksandra 
Goldstanda i Marji z Guttm-mów. z p. Władysławem 
Ł u b i e ń s k i m ,  synem Władysława i Anny z Trze­
bińskich. Ślubu udzielił ks. arcyb. Popiel, po mszy. 
odprawionej przez kuzyna nowi żeńca, ks. Łubień­
skiego. Pana młodego prowadziły do ołtarza hr. 
Nelly Wilding von KSnigsbruck i p. Gabrjela Guttman, 
pannę młodą pp. Konst. Łubieński i Leon Goldstand. 
Uroczystości kościelnej towarzyszył nader liczny or­
szak ślubny, złożony z rodzin nowożeńców, oraz 
przyjaciół i znajomycn.

Nekrologia. Zmarli we Lwowie Kajetan W i r 
ski ,  oficjał pocztowy, przeżywszy lat 50; Michał 
S e i d ma n n ,  asesor gminny, przżywszy lat 66; He- 
ljodora W a i g ł o w a  żona profesora gimnazjalnego 
i Władysłowa Go ł ° j n l  i o ws k a ,  wdowa po profe­
sorze i historyku Edwardzie Gołembiowskim, zmarłym 
w roku 1869. —  Dnia 18. bm. zmarł w Wiedniu 
śpiewak opery nadwornej, basista Ha b . l a we t z ,  
niegdyś śpiewak niemieckiej opery we Lwowie.

„Kalendarz powszechny galicyjski" na rok 
1893 wyszedł w tych dniach nakładem drukarni E 
Winiarza we Lwowie. Kalendarz przedstawia się bar­
dzo korzystnie, a tak część literacka, jak i dział in­
formacyjny, odznaczają się sumiennem opracowaniem.

Kalendarz. Wtorek (20.): Eustachjusza. — 
Wsci ói słońca o godzinie 5. minut 50, zachód o 
godzinie 5. minut 56

Ka l e n d ,  my ś l i w s k i ,  
jelenie, kozły (rogacze), lisy, 
trzewie i głuszce, przepiórki i 
i pardwy, bażanty i kuropatwy, 
i wodne w ogólności.

Stypendja. Ks. Adam Sapieha nadał z fundacji 
śp. ks. Leona Sapiehy, na r. szk. 1892/93 stypendja, 
przeznaczone dla uczniów, którzy po ukończeniu nauk 
w kraju, chcą kształcić się dalej za granicą, po 
500 zł. rocznie: Edwinowi BronisłaWuwi dw. im.
Hauswaldowi, elektrotechnikowi, na kształcenie się 
w Zurychu, oraz Leonowi Wojciechowi dw. im. Ko­
ry bskiemu, ukończonemu juryście, na odbycie kursu 
handlowego w Lipsku.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór Józefa Jordana, właściciela dóbr, na prezesa i 
Emila Leszczyńskiego, przełożonego obszaru dwor­
skiego w Łobozwi, na zastępcę prezesa rady powia 
towej w Lisku.

Wystawa przemysłu budowlanego zostanie 
zamkniętą dziś o godzinie 6. wieczorem. Finansowy 
rezultat wy3tawy jest świetny. Przyniesie ona dość 
znaczny czysty zysk, który przeznaczony będzie na 
budowę własnego gmachu dla towarzystwa polite­
chnicznego. towarzystwa bratniej pomocy politecnni- 
ków i towarzystwa inżynierów i architektów. Jury 
wystawy ukończyło już swe czynności — rezultat 
premiowania będzie jednak ogłoszony dopiero dziś 
dba jutro, gdyż ditychezas nie nadeszło jeszcze po­
twierdzeni ministerstwa. Dowiadujemy się, że me­
dale s r e b r n e  otrzymali następujący wystawcy: 
Lewiński Jan i Spółka (l'bryka dachówek i wyro­
bów ceramicznych we Lwowie); Aleksander Doma- 
szewicz, inżynier (cegielnia w Snopkowie); hrabina 
Klementyna Szembekowa w Węgierce (dreny, fa­
bryka wapna, dachówka), Bogdanowicz Henryk 
(wyroby metalowe) Lwów; Otto Karol (pracownia 
artystyczno-stolarska) Kraków; Rogowski Andrzej 
(stolarz meblowy) Przemyśl; BoWich Antoni (zakład 
stolarski) Lwów; Zygmunt Piotrowicz i Jau Souh- 
mann (ślusarnia i warstat konstrukcyj żelaznych) 
Lwów. vVystawcy, którzy byli jurorami albo też 
posiadaią państwowy medal srebrny, nie mogli refle­
ktować na medal srebrny, otrzymają oni tylko za­
szczytne uznanie. Do rozdania jest także dosyć me­
dali brunzowyeh, te otrzymają liozni wystawcy (jest 
ich 334). Listy pochwalne otrzymają robo nicy, 
którzy wykonywał, wystawione przedmioty. Niektó­
rzy otrzymają jeszcze uznanie.

Artyzm w swoim rodzaju. Odwidzający wy­
stawę budowlaną, a więc i restaurację p. Voise, 
mieli może sposobność oglądać prześliczne bnkiecikl i 
koszyczki 3 kwiatami, które od czasu do azasu zja­
wiały się na różuych stołaoh, obiegająo z rąk do 
rąk. Kwiaty to sztuczne, robione w jednej chwili 
z niezwykłą zręcznością, a łudzące nadzwyczajnie. 
Materjał jest bardzo zwykły: kwiaty, naśladujące 
wspaniałe róże, robione są z barwionych ziemniaków, 
kosze z kalarepy. vVyroby te, prawdziwe cacka 
w swoim rodzaju, sa dziełem mistrzów sztuki kuli­
narnej pp. Arnolda Hargesheimera, a przedewszystkiem 
Stanisława Lissowskiego. Mogą one stanowić istotną 
ozdobę najwspanialej zastawionego stołu.

Ewakuacja. W licznej, bo trzydziestu żołnierzy 
policyjnych liczącej asvstencji, przystąpiono wczoraj 
do „ewakuacji" uliczek w dzielnicy III. ze straganów. 
Czynność ta poprzednio u aremnioną została oporem 
interesowanych, którym jeden policjant nie mógł dać 
rady. Tu dodać musimy, że wysłanie jednego poli­
cjanta ni. było winą policji, ta bowiem nie została 
poinformowana o r o d z a j u  c z y n n o ś c i .  Dopiero 
następnie, gdy dyrekcja policji otrzymana wiadomość 
o całej sprawie, w y d e l e g o w a n o  n a t y c h m i a s t  
siłę odpowiednią, a i dalej zarządzone będą środsi 
ostrożności, aby nakazowi usnnięcia straganów, nadać 
należytą powagę.

Alarmy. Już nieraz podnosiliśmy zbyteczność 
alarmów pożarowych, dawanyoh z ratusza. Dawniej, 
gdy ratunek nie był zorganizowany, dzwonienie to 
miało pewną podstawę, dziś jednak, gdzie ratunek 
ni# należy do ochotnych obywateli, ale do wojskowo 
zorganizowanej straży, alarmowanie jest bezprzedmio­
towe, a nawet szkodliwe. Telefon pożarowy uwiadomi 
każdą stację o wyDuchu pożaru, a przez brak alarmu 
uniknie się zbiegowisk nader licznych, które są tylko 
przeszkodą w ratunku, uniknie się napływu cieka­
wych — no i tych. którzy przy tej sposobności chcą 
cośkolwiek „zarobić". W gronie radnych powstała, 
myśl poruszenia tej sprrwy, dla której zbeszta p 
prezydeut przychylnie jest usposobiony.

Mieszkańcy przy ul. Łyczakowskiej wzywają 
magietrat, by leeże, wziąwszy czyszczenie kanałów 
we własoe przedsiębiorstwo, bezzwłocznie czynność 
tę z wszelką gorliwością i starannością przedsięwziął, 
gdyż fetor, z głównego kanału wychodzący, /powietize 
tamże zatruwa, a desinfekcjonnwanie chociażby naj­
staranniejsze, bez poprzedniego częstszego wyp óżnia- 
ma dołów kloacznych, będzie tylko połowicznym

środkiem
panującą
synterję.

Przy

ochronnym. Zarazem zwraeają uwagę na 
tamże nagminnie ospę, szkarlatynę i de-

tej sposobności nie od rzeczy będzie, zwró­
cić uwagę na panujące niechlujstwo w kamienicach 
przy ul. Ruskiej, Serbskiej i Boimów, skąd wydoby­
wające się zabójcze wyziewy, przechodniom oddechać 
nie pozwalają, tudzież, że żydzi przy ulicy Ruskiej 
w dzień szabasu, wynoszą na chodnik krzesła i ła­
wki i całemi gromadami tamże się rozgościwszy, ta­
mują w wielkim stopniu komunikację, nadaj c tej 
uliczce pozór Kulikowa, lub innego małego mia­
steczka, gdzie ludność żydowska przeważa liczebnie.

Kronika brukowa. Aresztowano onegdaj 13- 
letniego złodzieja kieszonkowego Sylwestra Rygla, 
który przeszukiwał na pl. Krakowskim cudze kie­
szenie.

W kościele OO. Jezuitów przytrzymano onegdaj 
podczas nabożeństwa złodzieja Franciszka Kircha, w 
chwili gdy pani N. wyciągał z kieszeni pugilires.

Stanisław Blacharski, kominiarz, został napa 
dnięty niespodzianie przez stróża domu przy ul. Try 
bunalskiej 1. 6, który pobił go drągiem żelaznym.

Ogromna awantura miała onegdaj miejsce za 
rogatką żółkiewską gdzie czeladnik krawiecki Jan 
Moss wraz z kilkoma towarzyszami napadł Juliana 
Ob. W zaciętej bójce Julian Ob. odniósł wprawdzie 
nie niebezpieczne, ale dotkliwe uszkodzenia cielesne. 
Moss odstawiony został do policji przez patrol woj­
skowy

Onegdaj wieczorem umieszczono w aresztach po­
licyjnych kilkadziesiąt zupełnie pijanych indywiduów. 
Widocznie „naród dobrze się zabawiał."

Tem peratura Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 18'7°C., naj­
wyższa -+- 28 3°C., najniższa - |-  11 6nC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunki, północno- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia temperatura 
doby obniży się do 15°C., niebo będzie przewa­
żnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80 ; opad deszcz chwilami.

Nowe lato 1 Z Kołomyi pis• ą : U nas są ciągle 
upałj (-J- 21 R ) w południe. Kasztany zakwitły na 
nowo. Posucha okropna. W studniach woda wysecha. 
Prut zmalał tak, iż woda sięga zaiedwo po kolana.

Rosyjski socjalista H ol z ma n n ,  uwięziony 
w Berlinie, został wypuszczony na wolność, zarazem 
zaś cofnięto co do niego rozkaz wydalenia. Natomiast 
aresztowano znowu kilku Rosjan i Polaków (prze­
ważnie Rosjan) znanych z socjalistycznych zapatry­
wań, Domyśliw-ją się, ie uwolnienie Holzmanna i 
nowe aresztowania pozostają z sobą w zwiąsku.

0 konfiskatą. W ostatnim numerze wiedeńskiej 
Arbeiter Zeiłung  czytamy w korespondencji ze 
Lwowa: W ostatnich czasach wywołał tntaj w sfe 
rach interesowanych uzasadnione wrażenie fakt, który 
doszedł do powszecbi ej wiadomości. Drugi senat 
wyższego sądu krajowego, pod przewodnictwem wice­
prezydenta Tchórznickiego, obradował nad konfiskatą 
pisma, dwaj wotanci oświadczyli się za zniesieniem 
konfiskaty. Brakło zatem j*no formalnej uchwały, 
bo dwa głosy wystarczają do niezatwierdzeuia kon­
fiskaty. Wiceprezydent oświadczył tedy że wypadek 
jest wielkiej doniosłości, dlatego musi sprawę przed­
łożyć pierwszemu senatowi, nie wydano więc wyroku. 
Przy pierwszym senacie odpadł radca Nemety, który 
głosował przeciw zatwierdzeniu konfiskaty, a miejsce 
jego zajął wiceprez dent Tchórznicki, przewodniczył 
zaś pan prezydent Simonowie/. Konfiskatę zatwier­
dzono. O ile mogliśmy się dowiedzieć, szło o — 
Dziennik Polski.

Wygnani. Następujący obywatele zagraniczni 
mają wzbroniony pobyt w granicach carstwa i Kró- 
le»twa, poddani p r u s c y :  Franciszek Paluszkiewicz
55 It, Teodor Ziegler 55 lat, Amelja Kremulatowa 
51 lat, Fryderyk Kurtz 61 lat, Lndwika Knrtzowa 
57 lat, Michał Graczek 43 lat, Karol Gustaw We­
gner 39 lat; a u s t r j a c c y :  Mateusz Kosz 50 lat, 
żona jego Józefa 46 lat i dzieci ich : Józe/ 22 lat, 
Wojcieeb 21 lat, Jan 19 lat, Stanisław 11 lat i 
Franciszek 7 lat, Marja Gromnicka 40 lat, Dymitr 
Gryszczuk 31 lat, Michał Maksymiljau Ocetkiewicz 
47 lat, Marja Zborowska 39 lat, Wincenty Wal­
czyński 53 lat, Teodora Wilczyńska 45 lat Jan 
Kusy 24 lat, Antonina Pyrzowa 46 lat, Aleksander 
Tarnowski 86 lat, Józef Gorczyca 60 lat, Stefan 
Borkowski 47 lat, Antoni Franciszek Janowski 
46 lat, Antoni Lewandowicz 54 lat, Marek Le- 
wandowioz 51 lat, hrabia Wincenty Łoś 45 lat i 
Jan Wilke 28 lat.

Oburzająca zbrodnia spełnioną została w tych 
dniach w dobrach p. Żukowskiego, Maleszewo, w 
bliskości m Stopnicy, gub. kieleckiej. Rządcy tych 
dóbr, Morawieckiemn, dano znać pewnego rana, że 
ogromna masa włościan udała się na trzydziesta fu­
rach do lasu dominjaluego po drzewo. Zastai tam 
kilka wozów i 10 włościan. Kiedy Morawiecki kazał 
parobkom przewrócić wozy, na których było zdefrau- 
dowane drzewo, z pomiędzy włościan oddzielił się 
niepostrzeżenienie jeden z nieb, Majkowski, który, 
przystąpiwszy z tyłu do rządcy, za,dal temuż ciężkie 
rany dwoma uderzeniami siekiery, jedną w lewy bok, 
drugą w piersi Morawiecki zbroczny krwią, spadł 
z konin. Śledztwo wyjaśniło, że do usiłowania za­
bójstwa Majkowski namówiony był przez żonę swoją, 
która jeszcze zdaleka ujrzawszy Morawieckiego z pa­
robkami, krzyczała do męża: „Zabij go, zabij tego 
niegodziwego Morawieckiego!“ Kobieta ta została ró­
wnież aresztowaną. Pomimo szybko okazanej mu po­
mocy, stan zdrowia Morawieckiego budzi poważne 
obawy.

-Służbowa misja w Montecarlo". Pod tym
napisem podaje Lloyd, rumuński następujące pytania: 
„Czy prasa oficjalna może nas pouczyć, żali istnieje 
w Monteeailo urząd pocztowy i telegraficzny, któryby 
mógł służyć za wzór urzędowi pocztowemu, jaki ma 
być wzniesiony w Bukareszcie? Pytamy dlatego, 
ponieważ p. Ernest Sturdza, jen. dyrektor poezt na­
szych, któremu przypadł w udziale obowiązek, zwi- 
dzać najważniejsze pałace pocztowe, zr co pobiera 
dziennie 50 lei djety i 2000 lei jako ryczałt na po­
dróże, — urzęduje w Monaco. Skutki lego urzędo­
wania w mieście, gdzie kwitnie gra hazardowa, dają 
się niemile odczuwać naszemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych, ponieważ na życzenie pana Sturdzy, 
musiano mu wysłać pensję za wrzesień do Monte 
'carlo, mimo, że p? jen. dyrektor pobrał przed wy­
jazdem 8t)00 l«i.“

Poggloni. schwytany morderca biskupa w Po- 
ligno, stanie przed kratkami sądowemi pod zarzntem 
drugiego także morderstwa, które spełnił jeszcze przed 
kilku laty na bogatym obywateln ziemskim, Barba- 
roccirn Zbrodnia ta dopiero teraz wyszła na jaw.

Przeciwko cholsrzs wydał bardzo energiczne 
zarządzenia angielski gubernator Barbadosu (na ma­
łych Antylach). Wysłał on do macie, zystego rządu 
w Londynie depeszę następującej osnowy: Ponieważ
Ziednoczoue królestwo Anglji i cała Ei,ropa uznane 
zostały jako nawidzone cholerą, przeto wszelkie pro- 
w« mencje z Anglii będą odsyłane napowrót, a wylą- 
dowywanie zostało okrętom obcym wzbronione.

Z życia towarzyskiego. Hr. Andrzej Plater- 
Zyberk zaręczył się z księżną Auną Liechtenstein

z domu hrabianką Degenfeid Schoenburg, wdową po 
księciu Edwardzie Liechtensteinie.

Nekrologie Zmarli: W Kołomyi dnia 17. bm. 
Marjan de Kleczyn Kleczyński, lat 72. — Kajetan 
Wirski, oficjał pocztowy, lat 50. — Michał Seid- 
manc, asesor gminny, lat 66. —- Kazimiera Ziół­
kowska zmarła we Lwowie dnia 14. września rb.

_ Arcybiskupem ołomuniecklm, tak donoszą do 
Folitik, ma byó wybrany ks. Kardynał Schonbora, 
arcybiskup pragsrfi.

Pierwsza kiasa ruskiego gimnazjum w Koło 
myi w bieżącym roku szkolnym — jat donosi G a­
zeta Kotomyjska — nie będzie otwartą, ponieważ 
do dnia 13. bm. nie wpisał się do niej ani jeden 
uczeń.

Z wystawy teatralno-muzycznej. Zapowiedzia­
ne na wystawie występy narodowego teatru węgier­
skiego, natrafiły na niespodziewaną przeszkodę, z po­
wodu oporu artystów, którym wyznaczone przez dy­
rekcję honorarjum wydaje się zbyt szczupłem.

Zamordowanie syndyka. Wielkie wrażenie 
w całych Włoszech wywołało morderstwo, popeł­
nione na osobie syndyka w Salerno. Sprawey i po­
wód zbrodni niewiadomi.

Desinfekcjoiowanie listów zostało zaniechane 
w skutek reskryptu ministerstwa handlu, które za­
sięgało w tej sprawie opinji ministerstwa spraw we­
wnętrznych. To ostatnie oświadczyło, że dotychczas 
nie zostało stwierdzonem, aby cholera przez listy mo­
gła byó zaWeczoLą.

Zamknięcie wystawy przemysłu budowlanego 
nastąpi we wtorek dnia 20. t. m. Następnego dnia 
rozpocznie się rozdanie medali pamiątkowych między 
wystawców. O godzinie 6. popołudniu odbędzie się 
loterja fantowa. Cena wstępu w dniu zamknięcia nie 
będzie podwyższona. Cena losu 30 ct. Główną wy­
praną stanowi garnitur mebli, wartości kilkuset zł. 
Między fantami znajdują się przeważnie przedmioty, 
do użytku codziennego służące, jak biórto damskie, 
wartości 100 zł., strzelba odtylcowa za 125 zł., 
lampa majolikowa 50 zł. itd.

C a m n t  consulesl Cholera się zbliża, niebez­
pieczeństwo z każdą chwilą większe, to też tak wła­
dze, jak i publiczność powinny się przygotować na 
przyjęcie strasznsgo gościa. Przedewszystkiem żądamy 
dokładne; desinfekcji domów, oraz oczyszczenia ulic, 
zamieszkałych przez żydów. Tutaj postępować należy 
z całą ener?ją i bezwzględnością. Przyznajemy, że 
dotychczas zrobiono wiele, ale jeszcze bardzo wiele 
pozostaje do zrobienia. Wystarczy zw.dzić przedmie­
ście Krakowskie, ażeby się przekonać, iż w razie wy­
buchu cholery, ma ona tutaj doskonale przygotowany 
teren. Wobec tego, że najlepszym rozsadnikiem cho­
lery jest woda, należałoby zarrąuzić, ażeby w restau­
racjach i cukierniach podawano wodę przegotowaną, 
a następnie ochłodzoną. Dzieje się to już w Pradze, 
we Wiednin i innych miastach, to też należałoby to 
także i u nas zaprowadzić, tembardziej, że nie jest 
to połączone z wielkiemi kosztami. Jeżeli publiczność 
tego żądać będzie, to właściciele zakładów gastrono­
micznych będą się mnsieii do tego zastosować. Spo­
dziewamy się również, że miejska rada zdrowia za­
bierze się nieco energiczniej do roboty, a przedewszy­
stkiem należałoby przeprowadzić jeszcze raz rewizję 
wszystkich domów, celem przekonania się, czy da­
wniejsze zarządzenia zostały wykonane. Baran chole­
ryczny na Janowskiem nie jest jeszcze wykończony, 
chocmż ostateczny termin, według zapowiedzi dyie- 
ktora urzędu budowniczego, oznaczony był na dzień 
18. bm. Wobec tego należałoby pomnożyć liczbę ro­
botników.

I

Stacja
wiadomości

ratunkowa. Wobec coraz groźuiejszyoh 
o zbliżaniu s.ę cholery postanowił magi­

strat w myśl uchwały rady zdrowia, urządzić natych­
miast stację ratunkową z dzienną i nocną służbą.
Stacja otwartą zostanie z dniem dzisiejszym, a mie­
ścić się będzie w ratuszu w parterze obok głównej 
strażnicy pożarnej. Służbę w tej stacji pełnić nędą 
lekarze, specjalnie w tym celu przez gminę angażo­
wani. Tam więc w razie nagłej potrzeby należy
szukać pomocy lekarskiej. Oprócz tego z dniem wczo­
rajszym zaprowadzona została na głównym dworcu 
kolei państwowej stała inspekcja lekarska celem prze­
prowadzania desinfekcji osób, przybywających z miejso, 
dotkniętych cholerą. W sprawie tej przyszło do po­
rozumienia między gminą a dyrekcją koloi. Gmina 
zobowiązała się wydelegować na własny koszt leka­
rza, zaś odpowiednie lokeinośoi i urządzenie daje dy­
rekcja kolei.

Z niedzieli. Do godziny 5. po południa mie­
liśmy nieznośny upał, następnie w jednej cH iii po­
wstał wiatr północno-zachodni i termometr wieczorem 
wskazywał -j- 12° R Festynów i dalszych wycie­
czek nie było onegdaj, to też publiczność pospieszyła 
na wystawę budowlaną, której żywot już bardzo 
krótki.

Zakład dla obłąkanych w Kuiparkowie jest 
obecnie tak przepełniony, iż dyrekcja nie przyjmuje 
już chorych. Onegdaj kmnisarjat dzielnicy HI. odsta­
wił dwóch żydów umysłowo chorych, których dc za­
kładu nie chciano przyjąć. Wobec tego magistrat 
będzie musiał ulokować ich w... areszcie miejskim. 
Ładoehstosnnki!

Pożar D. 18 rano wybuchł groźuy pożar we 
wsi Laszki, położonej na trakcie żółkiewskim. Do 
ognia wyruszył oddział straży ogniowej miejskiej lwo­
wskiej pod dowództwem oficjała p. Eljasiewioza, 
oprócz lego pospieszyła z pomocą straż pożarna lu ­
blańska, nadto przybył ze sikawką właściciel fabryki 
spirytusu, p. Leopold Baczewski. To też ratunek był 
bardzo energiczny i temn zawdzięczyć należy, iż po­
żar zdołano zlckalizow ć. Spaliło się 7 nuspodarstw 
włośoiańskich, złiżonycb z 17 objektów. Gdyby nie 
pomoc wspomnianych straży, niezawodnie cała wieś 
byłaby poszła z dymem.

Pożary. Dnia 14. b. m. wybuchł pożar w 
gminie Kościejowie powiatu lwowskiego i obrócił w 
perzynę 120 budynków mieszkalnych i gospodarczyoh, 
wraz z calem mieniem i zwiezionemi jnż zbiorami te 
gorocznemi. Ponieważ pożar wybuchł w południe, a 
mieszkańcy zajęci Dyli w polu, rozszalały żywioł, 
przy panującej posusze pochłonął wszystko.

Szkoda wyrządzona, po dokładnem obliczeniu, 
wynosi 40.000 zł., z czego ledwie na 7000 zł było 
ubezpieczonych, a 34 rodnn jest bez dachu i chleba. 
Dla niesienia pomocy pogorzelcom, zawiązał się ko­
mitet, który uprasza litościwych o łaskawe przyey* 
łanie datków, na ręc p. Stanisława Korzeniowskiego, 
dzierżawcy dóbr Zarudce i Kościejów poczta Zaszków. 
W Żelechowie Wielkim wybuchł ogień dnia 17. 5m- 
o godzinie 2. po południu. Cztery zagrody włościań­
skie zgorzały.

11 Miana. — Za taki obrazek prop*a*j*s* Ml 
pap 25 zł., myślisz pan, ta już smieram z f*®*i 1 
De tego jeszcze nie przyszło I

— Nio n'e szkodzi, ja poczekam.

Z jn z t l  U w ieś e ń s k i .  Przypominamy kolegom, 
Morzy w gimnazium św. Anny w Krakowie w roku 188$ 
(klasa VIII. B) złożyli egzamin dojrzałości, iż *• % da-
nego wówczas przyrzeczenia, zjeżdżamy się w Krakowi* 
1. października 1892.

Za komitel 
dr. W iktor QrycnOWS.z 

Kraków, Grodzki'

J. IHNATOWICZ,
nW OW , iklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11 
KŁAKÓW, Sukiennic* 1. -0 -  CZBRNIOWCB, Rynek 1. 2.

silnie odświużająiy
Ocet cJesinfakcyjny

i odwietrzający powietrze, uływany 
rzach i t. p. — Flakon 35. 50 ct.

w biurach, korytz-

KADZIDEO AKTIIIIAZMATfCZNE
radykalnie oezy8zcza\DOwietrze, niszczy bai.terje, szkodliwe zdrowin,; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­

nych, nu-, wicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ct.

Trociczki desinfekcyjne do kadzenia
4 radykalnie oczyszczają powietrza. — Pudełko 10 e k ^ H
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar tea tra lny . W teatrze Let-dim: 

Dziś w < wtorek „Dzień, i noc“ , operetka w 3. 
aktach Leoocąoa; jutro we środę „Rozbitki44, komedja 
T  4 aktach Blizińskiego. Występ pana Romana Że­
lazowskiego i pani Adeli Żelazowskiej.

Z tea tru  Liryczny personal lwowskiej sceny 
■nypomniał się onegdaj Lwowianom — po trzymie­

sięcznej przerwie — „Biednym Jonatanem4*, zaprodu- 
kowanym na deskach letniego teatru.

Popularna kompozycja Millóckera zapełniła i 
,onegdaj bardzo szczelnie audytorjum, w którem oprócz 
stałych „operetkowięzów", zauważyliśmy liczny zastęp 
gości z prowincji

P. Skalskiego, świeżą okrytego sławą, jako dziel 
nego reżysera i artystę, powitano w tytułowej partji 
hucznym aplauzem, który niemniej stał się udziałem 
p aś : Skalskiej Radwan i Kasprowiczowej, oraz pp .: 
Jerzyny, Myszkowskiego, Laskowskiego itd.

Teatr był pełny.
O teatrze ruskim donoszą nam ze Sniatyna: 

Od 14. bm. bawi u nas ruski narodowy teatr Bibę- 
rowicza i zaznaczyć z przyjemnością musimy, iż za ­
sługuje on na wszelkie uznanie. Wyborna gra, py- 
Bine, a rzadko u nas słyszane śpiewy operowe i ope­
retkowe, porywają słuchaczów, którzy nie szczędzą 
usłużonych i hucznych oklasków Dano dotychczas: 
„Barona cygańskiego", „Pani młoda z Bośni", „Mi- 
kada“, a będzie „Grasparoue", „Rizdwiana niczu tp- 
Teatr ulokował się taż za n. astem „na Wygodzie. 
Tak ruska, jak i po'ska miejscowa inteligencja 
uczęszcza pilnie dc teatru Dderzającem jest, iż z 
jięzy ruskich z powiatu mało kto teatr odwidza. (JŁf) 

„Przeglądu bm gracyjni J0IU nr. 6 wyszedł we 
Lwowie i zawiera: 1. Emigracja ludu do Rosji.
i. Łączność ekonomiczna z wychodźstwem, nap. dr. 
W. Ungar. 3. Odkrycie czwartej dzielnicy. 4. Język 
polaki wiersz J- Reicha. 5. Przybycie do portów. 
"I. Poświęcenie 3 polskich kościołów. 7. Rozmaitości.

BI. Ziazi f o p  i jrMysłowCT.
(m.) LWÓW 18. września. Trzeci zjazd 

[ kupców i przemysłowców co do ilości uczestni­
ków wypadł dość słabo. Z powoda cholery nie 
przybyli oczekiwani goście z Poznańskiego i 

rólestwa Polskiego, a i Kraków również jest 
bardzo nielicznie reprezentowany. Ogółem 

| liczba uczestników zjazdu nie przekracza nawet 
jjiczby stu

O godzinie 9. rano odbyło się w kościele 
[Katedralnym  uroczyste nabożeństwo, a po wy- 
1 słacha lin mszy św. udali się członkowie zjazen 

ło sali Towarzystwa straży ogniowej, gdzie było 
przygotowane śniadanie.

Następnie o godzinie 11. udano się do 
rielkiej sHi ratuszowej na pierwsze plenarne 
usiedzenie.

Uczestników zjazdu powitał imieniem
* Lw owa prezydent pan Mochnacki temi

/Yitam Panów serdecznie w gościnnych 
7 -ich naszego grodu — witam tem serdeczniej, 

escie się zebrali do tak  wzniosłego i powa- 
nego celu, jakim jest roztrząsanie kwostyj eko 
omicznych. Program prac waszych, zacni Pa- 
lOwie bogaty i obfity w sprawy pierwszorzę-

e^o znaczenia, dość, gdy wspomnę, że na
ierwszem miejscu stoi uprawa wystawy krajowej 

1894 Rzecz to nader ważna i doniosła, wy- 
tawa ta będzie bowiem niejako próbą ogniową 

Polski i każdego Polaka, gdyż ma nam 
pztoczyć wierny obraz pracy naszej i zdoby­

czy naszych na polu sztuki, przemysłu i na 
po.u ekonomicznem. Jeśli się znajdziemy wobec 

spaniałego widowiska i zadokumentujemy światu.
» Polska żyje, że Polska kwitnie i prosperuje, 

f e  ta Polska pracuje, wtenczas nam serce sil - 
siej uderzy i każdy z nas z dam ą spoglądnie 
na owoce polskiej prany. Pod hasłem wspólnej 

racy witam was, zacni Panowie, witam całem 
ciepłem mego serca i uściśnieniem tej bratniej 
dło.1' i końozę życzeniom, aby wasze narady 
abawisnn.s wydały owoce na pożytek dla na­
szego Społeczeństwa i na chwałę dla narodu 
polskiego44.

fiRrzem ówienie przyjęło zgromadzenie huczne- 
mi oJmaskami poczem poBiej-senie zagaił prezes 
'owAknpców i przemysłowców p. Ihnatowicz. 
tóryAodczytał kilka listów z usprawiedliwię 
L,jm i od kupców z Księstwa , Poznańskiego, 
.łrzy nie mogli przybyć do Lwowa.

Nastąpił wybór prezydjum.^Pierszym preze- 
etn zjazdu wybrano p. Bursę, aptekarza a Kos- 

sowa, drugim prezesem p. W ł. Schmidta, księ­
garza ze Lwowa. W iceprezesami zjazdu wybrani 
-sostali pp. Lubin Biskupski z Kołomyi i Teofil 
" inłoński z Drohobycza.

•  Na sekretarzy powołał przewodniczący pp. 
[WłodzimirsKiego i H enryka Rosenbnsoha.

P<i przyjęciu regulaminu posiedzi ń dla IH. 
«ja*du. przewodniczący zaprosił posła p- Stani­
sława SagiMpznowskiego na wygłoszenia odczytu 
„o r e f o r  m i e p o d a t k o w e j  w p a ń s t w i e  
a u  Bt r j a c k i  e m.“ Poseł Szczepanowski, przy- 
ęty oklaskami, rozpoczął swoje przemówienie 
ast“n iącem i słow y:

Gdy mów ono o programie zjazdu, porozu- 
iewałem się z Wydziałem, co wybrać na zaga­

jenie. W ydział by ł zaania że należy wybrać 
i p d i t k  — na moje nieszczęście. Bo to temat 
chyba Daruzo p izykry. Otnuhy mi dodaje, że 
ma się to stać na zgromadzeniu kupców, którzy 
e ołówkiem w ręku przyzwyczajeni kalkulować 

1-ezyć się z trudnościami Podatki są w życiu 
pnbiicznem także togo rodzaju trudnością. Życie 
'jpublic-ane -kłada się z szeregu życzeń — trzeba 
i  niego wyklucayć życzenia pobożne, a wybrać, 
iro re  mogą być urzeczywistnione 
i Mieszczą się zaś owe urzeczywistnić się dające 
'życzema w ramach budżetu, ten zaś zawisły jest 
od — podatków. Mówca podaje tutaj rys histo- 

rozwoju budżetów, a tem samem poda- 
'W. W  społeczeństwach ujarzmionych kontry- 

fuuenci uważają to za słuszne, aby przymusem 
j nałożonych na nie przez zwycięzcę podatków nio 
popłacać, do płacenia bowiem podatków nie czu- 
nąm oralreg^ przymusu Iuaozej w społeczeństwach 
[wolnych i swobodnych. Zapatrywanie to odnosi 
L ę r*J e do państw absolutnych i konstytucyj­
n y  ~h My stoiu ’ jeszcze po części na Btanowi- 
hku dawnem. Każdy podatek nwaiam y za kię- 
bkę. Mówca *wraea się  następnie do właściwego 
tem atu swojego przemówienia i zastanawia się 
bad  kwestją, w jakim  stosunscu opłacane podatki 
[pozostają do możności płacenia. Zestawienia sta- 
Systye-ine wykazują wprawdzie, że płacimy — 
.bezwzględae cyfry biorąc — umiej od innych, ale 
s a  to też nasze zarobki są znacznie mniejsze. 
pfv płacimy »/g czl>ś6 zarobku, a tyle nikt w E u­
ropie nie płac..

I -yesnego 
Lków. W

Zarobek nae z przeciętny wynosi n;i głowę 
55 — 60 zł., gdyby nam więc w Galiciii opu­
szczono wszystkie podatki, to jeszcze będziemy 
mieli mniej, aniżeli np. W ęgry po opłaceniu 
wszystkich podatków. Droga do naprawy leży 
więc jedynie w podniesieniu zarobkow«ści. Trse- 
ba nam inwestyeyj zbiorowych, nakładowych - 
te zaś mogą dojść do skntku tylko nowemi ofia­
rami. Może to niepopularnie mówić, że ulepszenie 
leży na drodze ofiar, ale innej drogi nie ma i 
nasz obowiązek, wskazać na tę drogę. Rzeczy­
wistość może nie zawsze się stosuje do naBzych 
życzeń, ale trzeba rzeczywistość poznać Starania 
te w narodzie naszym datają się od dawna. Stron­
nictwo, którego staraniem odbudowanie rzeczy- 
pospolitej, postawiło sobie za zadanie poznać tę 
rzeczywistość i głosić prawdę, choćby ona była 
nieprzyjemną. Stronnictwo to różni Bię od innych 
w Europie bardzo wybitnie. Nie nienawiścią i 
burzeniem, ale natchnieniem nowym dachem, refor­
mą zmierzało to stronnictwo do naprawy rzeczy 
pospolitej. Obowiązkiem naszym nawiązać do tego 
ducha i nie zarazić się od haseł zagranicznych. 
W Europie są teraz dwa stronnictwa: BOcjalisty- 
czne z ojczyzną chleba i ultramontań >kie z ojczy­
zną niebieską. My dążmy do odbudowania ojczy­
zny na ziemi. Ojczyznę zdobywa się albo walką, 
albo się ją  kupuje ofiarami pieniężnemi. My nie 
mamy odwagi zdobywać się na te cfiary. Powo­
łujemy się często na W ęgry, ale właśnie W ęgry 
żadnych ofi tr Bię nie obawiały. Nie godzi nam 
Bię tłumaczyć tem, że pełnej autonomji nie ma­
my — bo w skutek braku  Bamorządu nie pono­
simy bardzo wielu ciężarów, które narody samo­
istne ponosić muazą. Mówca ilustruje to tw ier­
dzenie cyframi statyBcycznemi z budżetów w 
szczególności wojskowych. Same więc Bkargi na 
ciężary i dążenie do ich zmniejszenia do celu 
nie doprowadzi — dążrć musimy do sprawiedli­
wego rozdziału podatku, który umożliwi rygoiy- 
styczne ściąganie podatków i rzetelne i ch pła­
cenie.

Mówca przyotępuje do k ry tyk i znanych 
przedłoień rządowych, dotyczących reformy po­
datkowej. Główną ich cechą dążenie nie do po­
większenia cyfry podatkowej, ale do Bprawiedl'- 
wBzego podatków rozdziału. Nowem źródłem dla 
państwa okazuje się podatek osobisto-dochodowy. 
Co do wydatności jego, rząd nie jest optymisty­
czny, spodziewając się około 11 miljonów. iYzy 
reformie na uwzględnienie zasługuje podatek do­
mowy, który obecnie jest niesprawiedliwy. Po 
charakterystyce poszczególnych rodzajów poda­
tków. przechodzi mówca do sposobu przeprowa­
dzenia reformy.

Owóż jęto Bię systemu koatygentowania 
a repartycja n astąp i na podstawie t. z w. r taryfy e la­
stycznej przez komisje szacunkowe. Poczem szcze­
gółowo określa mówca zasadnicze postanowienia 
projektów. Kraj w każdym razie powinien do­
brze wyjść na reformie. Apelem do Btanu śre­
dniego, by pracował w interesie ogółu, zakończył 
mówca swój w ykład, trwający siedm kwadransów. 
Zgromadzenie oklaskami podziękowało mówcy.

Następnie wezwał przewodniczący członków 
zjazdu, aby się zapisali do sekcji handlowej, 
przemysłowej i podatkowej, poczem o godz. pół 
do 2. zam knął posiedzenie. Po południu zwidzali 
goście wystawę przemysłu budowlanego i urzą­
dzili wycieczkę na kopiec Unji Lubelskiej. Wie­
czór spędzono w teatrze.

W  poniedz-złek odbędą się posiedzenia 
sekcyjne, a następne posiedzenie plenarne od 
będzie się we wtorek o godzinie 11. rano w 
sali ratuszowej.

Członkowie zjazdu, biorący udział w posie­
dzeniach sekcji, mają się żebrać w poniedziałek 
o godzinie 9. rano w Kasynie mieiskiem.

D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o ­
łą c z a m y  d la  P re n u m e ra to ró w ,  
D o d a te k  N r. 3 7  „B L U S Z C Z U ” 
za  w r z e s ie ń  Z a r z ą d z i l i ś m y  ja k  
n a jś c iś le js z ą  k o n tr o lą  w  e k sp e ­
d y c j i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s ie  w y ­
c i ś n ię tą  j e s t  s ta m p ig l ia :
„ B L U S Z C Z . ”

W  r a z ie  w ię c  g d y b y  p is m o  
to  n ie  d o sz ło  r ą k  p  r ze d p łu c ic ie li,  
u p r a s z a m y  r e k la m o w a ć  n a  
p o czc ie , g d y ż  z  n a s z e j s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s tk o , a b y  o d ­
p o w ie d z ie ć  p o ło żo n e m u  w  n a s  
z a u fa n iu .

Ostatnie wiadomości.
Rada powiatowa w Przemyślanach uchwa­

liła n a b y ć  na własność realność dla pomiesecze- 
nia biura i w tym cela zaciągnąć pożyczkę w 
kwccie 10.000 zrt

Ponieważ obciążenie powiatu przemyślań 
skiego łącznie z zamierzoną pożyczką przekro­
czy ustanowioną § 24. ustawy o reprez. powiat, 
granicę 50°/0 podatków b-zpośrednich, prseto na 
prośbę tej reprezentacji postanowił W ydniał k ra ­
jowy przedstawić Sejmowi projekt ustawy, ze­
zwalający radzie powiatowej w Prrem yfłanach 
zaciągnąć, imieniem powiatu przemyślać skiego, 
w jednym  s krajowych zakładów kredytowych 
pożyczkę w sumie 10,000 zl.

Staroozesi i szlachta czeska przyjęli propo­
zycję młodoczeską, urządzenia wspólnej konfe­
rencji wszystkich trzech stronnictw nad najwa- 
żniejszemi sprawami królestwa czeskiego. Staro- 
czesi mianowali delegatami swymi na tę konfe­
rencję: burm istrza Pragi, d ra  Scholza, tudzież 
dra Sedlaka i dra Z a k a ; szlachtę zaś mianowała.: 
ks. Alireda W .ndischgriitza, ks. Ferdynanda 
Lobkowitza, k3. K arola Schwarzenberga i hr. 
Karola Bnąuoy. Konferencia ta ma odbyć Bię 
dziś, we wtorek, na grancie neutralnym, t. j. w 
jednej z sal gmachu sejmowego. Młoiocz9si za 
mierzają wnieść na tej Konferencji prejekt swego 
prawnupaństwowego adresu do tronu; zdaje się 
jednak, że a u  Staroczesi, ani szlachta na projekt 
ten się nie zgodzą Starocjesi, mianując swych 
delegatów na tę konferencję, zastrzegli sobie, iż 
każda uchwała, mająca w niej zapaść, musi być 
poprzednio przedłożona pod obrady pełnego 
klubu czeskiego, który dopiero udzieli delegatom 
swym upoważnienia do głosowania na konferen­
cji za ową uchwałą, lub przeciw niej.

Czeski wydział krajowy postanowił zapro­
ponować sejmowi powzięcie uchwały, że utworze

nie niemieckiego sądu w W eckelsdorfie niezupeł­
nie odpowiada obowiązującym ustawom.

Pod adresem hr. Caprivi’ego, piBze konser­
watywny Dentaches Wochenblałł: „Zn. jdujemy
się obecnie wobec nieubłaganego „albo — albou. 
Albo kanclerz rzeszy hr. Caprivi nie by ł zdol­
nym Bprawować politykę prUBką i wtedy tem 
mniej jest zdolnym do sprawowania polityki : ze- 
Bzy niemieckiej. Albo prezes ministrów prusi ich, 
hr. Eulenburg jest zdolnym kierować polityką 
pruską i wtedy jest też zdolnym kierować poli­
tyką Niemiec. W  tej chwili, w której hr. Euien- 
burg objął politykę Prus, w tej chwili Btał się 
kai aatem  do urzędu kanclerskiego; a w tej 
chwili, w której hr. Caprivi złożył prezesostwo 
gabinetn pruskiego, przygotował Bię na ustąpie­
nie swe z urzędu kanclerskiego, gdyż na długo 
może być kanclerzem  rzeszy tylko kierownik 
polityki pruskiej, w przeciwnym razie nastąpi 
chwiejność i niepewność we w szystkich stosun­
kach politycznych Prus i Niemiec, a na tem 
Btracić może tylko powaga i bezpieczeństwo P rus 
i Niemiec."

W edług pism berlińskich, aresato* ano w Ber­
linie temi dniami 20 Rosjan i Polaków, mianowi­
cie Polaków jeno kilku i ci należą do klubu 
socjalistów polskich. Powód aresztowania wiado­
my tylko rządowi.

Pesti H irlap  dowiaduje się z Rzymu, iż 
toczą się uk łady  między W atykanem a se ib s . [ 
rządem w sprawie utworzenia katolickiego bi­
skupstwa w Serbii. Dotychczas podlegali katoli­
cy erbscy juryzdykcji biskupa ćjakowarskiego.

Prasa paryska komentuje w sposób wyczer­
pujący przemówienie Carnota, wygłoszone na 
bankiecie, urządzonym na jego cześć przez mu- 
nicypalność w Poitiers w dniu 16. nm. P rezy­
dent przem awiał w te słowa: „Nie można lepiej 
ocenić dobrodziejstw, jak ie  zawdzięczamy rze 
czypospolitej, niż to uczynił p. mer. Zapał, jaki 
ludność Poitiers objawia dla sprawy rzeczypo- 
spolitej, jest wymownym tego dowodem. Takie 
objawy są dia władzy rządowej najmilszą na­
grodą za trud?, poniesioie około dobra ojczyzny, 
a zarazem objwwj te muszą oddziaływać na sam 
kraj. K raj bowiem życzy sobie urzeczywistnienia 
tej moralnej jedności, której przykład daje nam 
armja, i kraj życzy Bobie pokojn, pod którego egi­
dą mogą się jedynie spełnić pożądane przez klasy 
pracujące reformy. Uwieńczeniem rozpoczętego 
dzieła będzie początek nowej ery pokoju i zgo 
dy Te wymagają od przemawiającego, by mógł 
przez długi czas jeBzcze dzieło to kontynuować. 
Przejęty jeBtem do głębi tem życzeniom i po­
zwólcie, bym pominąwszy względy osobiste, zajął 
się wyłącznie tą  patrjotyczną myślą. Kraj pra­
gnie zgody, pokoju i jedności, pragnie Bzacunkn 
u  reBtty świata, a to wszystko daje mu rzeczpo­
spolita. F rancja  zawBze znajdzie oddanych Bobie 
ludzi, którzy gotowymi będą usłuchać jej wolę, 
jeśli straż jej sztandaru, powierzoną będzie no 
wemu człowiekowi. Osobistości nikną wobec 
wyższego interesu ojczyzny i rzeczypospolitej.

Cbnlera.
Wiadomość o wybuchu cholery w K rako­

wie sprawdza tię niestety — na razie jednak, 
co z naciskiem powtarzamy, występuje ona tylko 
sporadycznie. Wiadomość ta wywołała w całej 
Austrji, zwłaszcza we W iedniu, nie małą grozę 
i żywe współczucie, a dzienniki niemieckie z obu 
rżeniem wskazują na zabawkę ouraką w  K róle­
stwie. Car, bez względu na niebezpieczeństwo, 
w czasie cholery bawi się manewrami — potęgu­
jąc grozę położenia!

I  u  nas  w e L w ow ie w iadom ość tz  n ie 'o m ie ­
sz k a ła  sp raw ić  p rzy g n ęb ia jąceg o  w rażen ia . W tej 
je d n a k  chw ili u w ażam y  za  stosow ne p rzypo  
m nieć, że n a jg ro źn ie jszy m  so juszn ik iem  cho lery  
je st o b aw a  i denerw ow an ie  Bię. N ieb e zp iec zeń ­
stw a bezp o śred n ieg o  jeBzcze nie m a, a le  ch o c iaż­
b y  b y ło , n ie  s tra c h  n iew ieści, a le  m ęska e n e rg ja  
i o d w ag a  zw alczyć  j e  może.

Z y ć umiarkowanie, nie zmieniać trybu ży­
cia — nie dręczyć się próżną i bezcelową oba 
wą, oto główne zasady w walce z tym strasanym 
wrogiem. Dziś już każdy z nas powinien być 
d l a  B i e b i e  i d r u g i c h  k o m i s j ą  s a n i ­
t a r n ą ,  zważać na każdy niezdrowy i podej­
rzany objaw i natychmiast czynić o nim relację. 
Ochłodzenie powietrza wcale znaczne jeBt dla 
nas bardzo dobrą rzeczą — ale równocześnie 
trzeba się chronić wszelkiego przeziębieniu. 
Zwracamy uwagę na słowa dra Nothnagla, te  
w cz&Bie cholerycznym każda n i e d y s p o z y ­
c j a  ż o ł ą d k a  j e B t  g r o ź n ą  — należy więc 
bezzwłocznie szukać porady u lek* za i do jego 
przepisów naj kompletniej się zastosować.

Odwaga i uwaga! oto dwa hasła, które na­
leży mieć ciągle w pamięci.

* **
Wczoraj wezwał Wydzi»ł krajow y ponownie 

prezydenta miaBta Krakowa w drodze telegra­
ficznej, ażeby bezzwłocznie urządzono w K rako­
wie szpital choleryczny gminny. Dyrektorowi 
kraj. szpitala powszechnego polecił zaś W ydział 
krajowy telegraficznie, ażeby od tąd  nie przyjmu- 
wał do szpitala OBÓb, które zachorowały na 
cholerę.

Równocześnie odniósł się Wydział krajowy 
do prezydjam namiestnictwa z prośbą o wydanie 
Btosownych zarządseń, aby gm. m. Krakowa 
obowiązkowi swemu co do urządzenia szpitala 
cholerycznego zadość uczyniła.

Zaraz wczoraj po południu otrzymał W y­
dział krajowy w drodze telegraficznej od prezy­
denta m. K ikowa zawiodomienie, iż szpital cho­
leryczny został otworzony u Braci Miłosierdzia.

*
* *W czoraj rozpoczęła się ponewna rewizja do­

mów w całym Lwowie. Do pomocy korni ii i or­
ganów m agistrackich dodani zostali ajenci poli­
cyjni. W szelkie niewłaściwości zoBtaną natych 
m ast r a  koszt dotycz ,cych usunięte bez wzglę­
du na jakiekolwiek Bprzeciwy.

** *
Biuletyn o stanie epidemji w gub. lubelskiej 

z d. l'S b. m. brzmi, jak następuje: 
zneho- wy- nm 
rowało 

w mieściif 1 blioie 113 
w osadziej Łęcznie 12 
w pow. Imielskim, lu­

bartowskim jano­
wskim |  chełmskim 3

Z ppw. zamojskiego, lubelskiej gub., dono 
szą, że przytrafiły  się tam dwa wypadki cholery 
azjatyckiej. Zmarli dwaj żydzi, jeden w Zamc-

umar- pozost.
zdrów. ło cbor .
34 33 354
1 2 54

0 5 37

; s ł „  2 0 0 . 0 0 0 1. Dażdaernilta Promesa na los miast

ściu, drugi we F ram pole; pierwszy przyjechał 
z Łęczny, drugi z Lublina. Rzeczy zmarłycL 
spalono, a domy icL Btarannie zdesinfekcjo- 
no w ano.

Ks. Jaczewski, biskup lubelski, dozwolił pro­
boszczom, z powodu cholery, udzielać dyspensy 
od postu wszystKim wiernym, zamieszkałym 
w miejscowościach, naw>ędzorych p^zez epide- 
mję. Dyspensa jeBt obszerna, dorwalr bowiem 
jeść poka-my mięsne nawet w piątek i wigilje 
świąt uroczystych, bez żadnych ograniczeń

Stan epidemji w gub. kijowskiej w d. 13. 
b. m. nył następujący: w m. Kijowie było cho­
rych 248, zachorowało 65, umarło 24. wyzdro 
wiało 33, pozostało chorych 256; w g u b ern ji: 
było cnorych 87, zachorowało 16, umarło 8, 
wyzdrowiało 4, pozostało chorych 91 Do no­
wo za* „żonycb miejscowości przybyły : wieś 
Lutaż, kijowi k pow. i wieś Dubiewka czerka- 
skiegc pow.

Rząd niemiecki na czas trwania cholery po­
lecił przy urzędzie zdrowia rzeBzy niemieckiej 
utworzyć stałą komisję choleryczną, złożoną z dy­
rektora tego u*zędu i lekarzy, powoływanych 
przez kanclerza Do komisji przyszłą swoich re­
prezentantów także i rządy związkowe. Komisja 
ma badać rozwój cholery, tudzież udzielać wia­
domości i wskazówek władzom rzeszy i pań- 
stwom związkowym; komisja ma prawo wysyła­
nia znawców do pojedyńci ych miejscowości.

Telegramy „Dziennika Polealepo."
Kraków 18 września. ZaBzły tu  dwa d a k .e  

podejrzane wypadki, a m ianowicie: p*zy ulicy 
Mostowej zachorowała jedna osoba, p iry  ulicy 
Józefa zaś ojciec oraz Byn. Obie nlice Bą w dziel­
nicy żydowskiej. Delo*owano mieszkania Hotto- 
wej orar Gibka, a delożomane osoby pomieszczo­
no w schronisku Lubomirskiego. Otwarto szpital 
choleryczny u Braci miiodierdzia na Kazimierzu 
Chorzy w szpitalu Ł a ia rza  mają się lepiej, ejek- 
pje ustały, co zdaje Bię wskazywać, ż e  e p i d e -  
m j a  j eBt  t y l k o  s p o r a d y c z n a ,  j a k  np.  
w A l t o n i e ,  i n i e  m a  z ł o ś l i w e g o  c h a  
r j a k t e r u .

Kiaków 18. września. Przybyli z Wiednia 
profesor bakteryoiogji W e i c h s e l b a u m ,  oraz 
asystenci sanitarni' ze Lwowa K r o k i e w i c z  i 
L a c h o w i c z ,  s t w i e r d z i l i  p r ą t k i  K o c h a  
w w y d z i e l i n a c h  G i b k a ,  H o t t o w e j  i 
G i z y. Dziś do godziny 10. rano dalszych wy­
padków podejrzanych nie dostawiono do szpi­
tala. Rzeczeni trzej chorzy żyją dotąd. Go­
dzina 1. w południa, chorzy mają się nawet 
cokolwiek lepiej. W ydział k ra jow y‘zażądał te­
legraficznie niewyał&nego dotąd ipraw ozdania od 
dyrekcji szpitala.

D y r e k c j a  t a  o d  t y g o d n i a  mi s -  
ł a z w r a c a ć  u w a g ę n a  p o d e j r z a n e w  
s z p i t a l u  w y p a d k i ,  l e c z  n i e  z a w i ń -  
d e m i ł a  w ł a d z .  W ydział krejowy polecił 
telegraficzni" wezwać magistrat do otwarcia 
szpitala cholerycznego. Dziś oziębiło się powie­
trze po nocnym deszczu.

W  mieście przygnębienie z powoau, że od 
tygodnia szerzącą się sporadycznie cholerę do­
piero ter o z wykryto urzędownie. Jest nadzieja, 
że epiaemja da się zizolować.

Wiedeń 19. września- Wiadomość o w ypad­
kach cholery w Krakowie wywołała tu ogromną 
panikę.

Berlin 19 września. Wczoraj zdarzyły się 
3 wypadki cholery u osób, które przyjechały 
tu z Hamburga.

Hamburg 19 w*ześni&. Cholera znowu sła 
bnie. W czoraj było 190 zasłabnięć, a 82 wy­
padków śmierci.

Paryż 19. września. W czoraj było 50 wy- 
padaów zachorowania, a 12 wypadków śmierci 
na chalerę.

Kraków 19. września. W Podgórzu zaszedł 
nowy przypadek śmierci na cholerę azjatycką. 
Umarła iz rre lltta  Blitznei uwa wczoraj wieczór 
pc kiikogodzinnej ermrobie. Cholerę azjatycką 
“twierdziła sekcja, dokonana wobec protreoru  
dr. Weichselbauma. Chorzy krakow scy wsz scy 
mają się s tale  lepit j. Dotąd żaaen wypadek w Kra­
kowie nio zaszedł.

Wiedeń 19 września. Profesor W eichselbaum 
telegrafował z K rakow a do ministerstwa sp~aw 
wewnętrznych, iż rzeczywiście konstatował cho­
lerę azjatycką.

Hamburg 19. września. Oneg dai zaszło tu 
286 wypadków za' D c dęcia- na cholerę n. 127 
śmierci.

Paryż 19. w ześnia. W  sobetę za chorowało 
tu na cholerę jsób 50, umarło 13; w H syre za­
chorowała 6 umaiło 3.

Telegramy .Dẑ enrcika Polskiego
Praga 19. września. Sąd karny  wdrożył 

przec iw  postowi P o d l i p n e m u  dochodzenie o 
zdradę stanu, popełnioną przez wygłoszenie sła­
wnej mowy na uroozyBtości gimnastyków w 
Nancy.

Goettingen 19. września. Zm arł tu wczoraj 
sławny profesor rzymskiego prawa Rndolf I h e - 
r i n g .

Wiedeń 19. września. W procesię o m alwer­
sacje cłowe rozbierano dziś dalej fakta przyjmo 
wania podarunków przez urzędników skarbowych 
na Bukowinie, tudzież całego syBtemu protekcyj­
nego. Świadkowie przesłucham  zeznali, że pen- 
sjonowanego n&datr&żnika Karpińskiego reakty­
wowano, gdy zagroził, że ogłosi puLlicznie fakta, 
dotycząoe jego bpenajonowania. Karpiński zeznał, 
że tylko zasądzony komisarz Btraży skarbowej 
Kruczkowski b y ł mu winien pieniądze, zresztą 
nie daw ał on pieniędzy ani radcy dworu Trzcie- 
nieckiemu, sm Spendling&wi, ani też nikt z jego 
polecenia pieniędzy im nie dawał. Następnie 
przystąpiono do rozbioru faktu, co do opustu 
podatkowego, przyznanego rabinowi cuaotwurcy 
z Saaogóry.

Wiedeń 19. września. W eckerle Konferował 
wczoraj z Steinbachem w sprawie budżetu w 
delegacjach.

Wiedeń 19. września. W czorajszy debiut 
Miry Heller jako Amaeris („A ida") ocenia pra 
sa przychylnie.

Toruń 29. września. P rezydent komisji ko- 
lonizacyjnej, tajny radca W t t t e n K e r g ,  odbył 
konferencję z członkami tejże komisji. Przedmio 
tem narady była kwestjt: urządzenia ajentury
dla sprzedaży produktów z dóbr koloninacyjnych.

Belgrad 19. wrzśuia. Do Kragujewacza 
przybył król A leksander z rejentem Risticzem 
i ministrem Ribaracsem. Ludność z całej o olicy 
wyprawiła królowi huczne rwacje.

Berlin 19 wrzbśnita. Podczas manewrów dy- 
wisyjnych, które się tn odbyły onegduj w obe­
cności cesarza, o mało nie przyszło do smutnego 
wydarzenia. Cesarz przejeżdżał galopem przed 
jednym  z oddziałów wojska, przyczem  koń w je­
chał do głębokiego rowu, który by ł cały zaro­
śnięty bujną traw ą i dla tego nie można go by­
ło zauważyć Cesarz spadł z siodła, koń zaś po­
tknął się i npadł, ale w tej chwili podniósł Bię, 
przeskoczył przez głowę cesarza i popędził da­
lej. Na szczęście cesari nie skaleczył się, pod­
niósł się zaraz, doBi&dł innego konia i uspokoił 
zatrwożone tym wypadkiem otoczenie.

Berlin 19. września. Urzędowy R etm ia n te i-  
ger oświadcza, że ceBarz w rozmowie zj sławnym 
nowojorskim fabrykantem  fortepianów, Stein- 
wayem (Niemcem) oświadczył, iż przecie niepo­
dobna, aby pojechał do Chicago na wystawę.

Petersburg 19. września. Dzienniki podno­
sząc zasługi W ysznegrudzkiego, gorąco witają 
nowego ministra skarbu, V7itt“go. Noto. Wremia 
spodziewa Bię, że W itte będzie się starał nadal 
utrzym ać teraźniejszy system cłowy, tudzież, że 
żydowizm rosyjski i zagraniczny nie zdoła w pły­
wać na roByiskie sfery finansowe. Natomiast 
Notoot.i ' (organ żydowski) spodziewają się, że 
W itte nowe obn*ze drogi i zbliży się do euro­
pejskiego świata finansowego, ku czemu poczęte 
z Niemcami rokowania za punkt wyjścia do 
obszerniejszych kompromisów posłużyć mogą, 
obecnie bowiem odosobnienie finansowe jest 
wielkiem złem dla Rosji. Feterab. Wiedom. prze- 
rtrzegają, że nie należy nazbyt ufać samym 
tylko sztukom finansowym, lekceważąc nierozłą­
czny związek finansów z ogólnem gospodarstwem. 
W  tym względzie nie zorjeutował się Wyszne- 
gradski z należytą przezornością.

W ie d e ń  19. wrześni Gtiełd? tbożjws. Pszenic* na 
jesień t  08, żyto 6 87.

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
(X)H BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, «ij<* Jagisllońska 1. 8,
kupuj* I «prz*dajs wszystkie efekt* i weeety

po najt~,Me<uutj<iym kania diiannyw 
Zlecanie i  orow>ncji wykonuj* nieiwtaania bat do ictania 

n-owizi,. ,018 1—?
,.6 łńw na represenU cJa d l*  tts lle jl 

na lw lęksiega  I n a jb aaa ls ie*#  w ń« :• 
T «v * r a y s  wa n ltezrłrcseń  na ty c ie  „T h e  
M u tn .U ." — B o k  t a ło ś e n la  1*148".

Dr. Józef Wiczkowski
powrócił i  ordynuje 

u ica Skarbkow eia I. 4 , i. piętro.

Dr. Zygmunt AsnKenazy
lakarz barób kcai ych, powrćciwg y z Kryn.ey, przyjmuje 
do Masażu T h u r e  I ł  r a n d  ut. jakoteż M e zg e ra  

łącznie z W ibraają nowym przyrządem szwedzkim
ulica C h o r ą i c z y z n y  nr. 11. 196S 1 —10

Józef Łanghauz
były asystent klinik weterynaryjnych i e k. kom-epista 

w^teryna-yjny pizy KaiJesinictwie 
ordynuje specjalni > w shorobach psów id t .  do 4. jopoł 

mieszka priy ulicy Pańskiej 1. 15. 1954 i— i

L e k u r i .  c t a a r t b  d z i e c i ę c y c h

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekarz szpicla »*. Ludwika i elaw-asysient kliniki 

chirurgicznej w Krakowie 
pe odbyciu specjalnyoh studjór w klinikach prof. Widarho- 
fen  wa Wiedniu, Henocha w Lerlioie, i fipsteina w Prauze 
osiadł wa Lwowia — o r d m .u j i  o d  H d o  S .  u lica -  

T e a tr a ln e  L ii. 1966 1—: 0

Jui w yszedł

imysiicar „5
n a  r « k  1H 9S,

P o d d ^ k o w n r ie .
Doznaws-y t askliwej opieki, a następnie zupełjego 

wyleuzen-a mycn dzieci podczas pobytu mego w ilslu 
przez Wiem. P. dr. Józefa Freiiingera, składam temuż 
serdeczne podziękowanie.

M arja  Sokołototna
żona profesora.

Wszech nauk tokarskich

Dr. Hliohał Jaremklewlez
oiiaur w I J s t r i y k a « 'h  < s i n y c h

1973 (Bynek, dom p H.manika). 1—i!

Dr. L. Kossak
lekarz chorób akóraych i wenerycznych, powrócił i or lynuj* 

jak przeatem przy ulicy V> l1 >wej 1. 29
•d  3 .  d s  3 .  1971 1 - 3

Łantal Midy prz, czynią się nader do zmniej­
szenia ilości chorób tak zwc.nych sekretnych; 
w szystde osoby, dotknięte tą plagą, zgodnie wv- 
ZLąją, ze w 46 godzin leczenia przy rospoozęoiu 
choroby wszystkie symptom&ta i przypadłości zni­
kają. Napis „Midytt znajduje się na każdej 
kapsułce. h

E. CZECZOWICZKA
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu /. Sch ttenriny 17.
Z a k u D n o  i sp*ze>daż rent, obligacyj nożyczek 
proninacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj­

korzystniejszemu warunkami.
Ściśle uczciwe i rychie wykonanie wrzel- 

kich zlecoń dia giełdy wiedeńskiej, jakoteż do 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku. 208 l —?

tlitl za 3 Zł. W KAKTORZE 
1 U cl WYMIANY K t T S B  1 S T O B W ,  L i i i ,  PlUC W  L 1
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Września 1892.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Doniesienia rozmaite
pu 15i4 eents od wrmu

l/asetkl z doborowemi narzędziami po 
■» zł. 3, 4, 5 i wylej poleca Piotr

•Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
nlac Kapitulny 1, (naprzeciw Katod , 
Cenniki szczegółowe do dyspozycji. 10

1/osznle meskie po zł. 1 5 0. \ m79, 2 
i '  i 2-50, kalesony, kołnierze,

W'INA Hegyalja, TofcaJak łę 
p r e m i o w a n e  wlaanyen 

zbiorAw, ordynowane p.ze z 
najpterwnze powagi lekarskie
włnścicielka A  Ń e u y a u e r ,  ul, Kocha­
ne wskiego 6, 751

Nawóz koAnki w o iększej ilości do
nabyJa od 1. listopada b. r. Bliższa 

wiadomość w Dyrekcji Tramwaju, ulica 
Józefa Bema JO.

mankiety, skarpeta* poleca P a ­
rce l L a n g n e r ,  Lwów, Halicka 16. 2 I

Poszukuje się ehspeilytorkl
starszej , praktyczne . Informacja 

w urzędzie pocztowym Zator. 78J

Raui chinowy. J -s t to wypróbo­
wany i pewny środek na porosi 

włosów. Łyainy, nawet zadawnione, od 
działania rumu pokrywają się pięknym 
włosem, małyliakon 50 ct, Laboratorjum 
chemiczna A d o l fa  P o k o r n e  jo ,  magi­
stra farmacji. Lwów, Wałowa 15.

Une franeaisa parisienne „herehe des 
leę-onsf Plac 1 Bernardyński 12 A.

Deklamac|i uczy W y s o c k i F r a n ­
c is ze k ,  art. dram. Skarbkowska 18,

II. piętro.

S kombinowany nr zad poczto 
wy Borynla poszukuje prakty 

kanta. 769

Ja n i s z e w s k a ,  powróeił m i udzie­
lam lekcje malowania. Ul. Piekarnk i

iiezba 8. 767

K oncypienta rutynowanego
poszukuje adwokat Jahl w Jaro­

sławiu.

Pp. akademicy, poszukujący mie 
sikanie wraz z wistem d ‘ mowym i usłu­
gą, mogą takowe otrzyunó za Jjardzo 
umiarknw *ncm wynadgrodzrniem. według 
adresu: Poste restante Sznkalski, Lwów.

poszukuje się dla Slusarni maguzy- 
L  nlera, v sile wieku, wład».ą«ego
językami polskim i memieek m. Obzna- 
jomiony z robotami ślusarsliem i miałby 
pierwszeństwo. Adres poda Admini­
stracja. 770

Absolwowany kenserwatorzy  
sta, maiący egzamin państwowy

z odznaczeniem żyezy sobie przy wolnym 
czasie udzielaó nauki gry na skrzyp caOh, 
teorji muzyki i historji muiyk: Wiado­
mości udziela księgarnia Bodeka, ulica 
Ormiańska, (Dom narodny). 779

Osoba wszechstronnie w y k 1 ztałcona, 
pus udająca języki: francuski, nie­

miecki i muzykę, oraz znajomość udzie- 
iania przeimiotów systemem szkolny] i. 
Poszukuje posady do jedn j lub dwóch 
paciencu. Zgłoszenia przym uje Admi­
nistracja Dziennika. 778

Maszyny do szycia Singera
Nożne w cenie 30, 42, 50 i 65 zł. 
Ręczne ,  27, 36, 40 i 48 zł.

R.tami po 4 zł. miesięcznie gotówką 
10°/o taniej. Gwarancja 5 lat.

J ó z e f  E w a i » l e k i ,  mechanik.
Główny skład Lwów, Hotel Żorż*.

P ilja Kraków, Rynek 25.
Setki pejsatych agentów 

i faktorów z pokątnyeh ssładów 
żydowskich chodzą do domu (roznoszą 
różne słabości) i te maszyny,które u mnie 
kosztuje 30 zł., si .-zadają po 60 i 70 zł. 
bo dostają za o 25°/0.

Proszę żądać cenniki, pr szę o ła«ita- 
we zlecenie,' 1 ajenta za W n  erz i za 
drzwi i karbolem ręce obmyć.

Biuro wywiadowcze E Ostrow­
ski j w Stanisławowie, Kazimierzow­

ska 29, umii szcza guwernantki, nauczy­
cieli l wszelką służbę. 774

R óżne meble używane są d > naby 
ci^ przy ulicy Mickiuwiezs 22 w go­

dzinach od 11.—12. przed i od 4 —6. 
po pułudniu.

A gronom teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, kawaler, untzukuje za­

raz odpowiedniej posady. Zgłuszenia pod 
adresą : Stupmcki, Lwów, ^ełkiewska 79.

Na  poczcie w 8ks te nad Zbrn-
C ie m  jest pesada ekspedytorki zaraz 

do obsadzenia. Urząd pocztowy. 775

Droga najtańsza i najkrótsza do zała­
twiani. eaonomicznyeh spraw — 

tylko przez anonse (ogłoszenia), które 
ussutuczma w żądanych dziennikach 
najlepiej Ajencja anonsów „Impresss “ 
we Lwowie.

Realność na przedmieśeiu Zółkiew- 
skiem do spizedania, obejmująca 2 

morgi przestrzeni, dwa i.-oaty, sk łada­
jąca się z budynsów mieszkamych, stajni 
murowanej, wozowni, ogrodów i p'acu 
budowlanego, może słnżyć na większy, 
zakład fabrykę, ogrodniotwo lub prywa­
tne mieszkanie, warunki bardzo korzy-j 
stne Bliższej wiadomości "dzieli Jan 
S p u ż a r s k  i ulic a Halicka 1. 20.

oooooooooooouoooooooooocg
8 HERBATĘ Familijną g
§ */, kilo 1*80 i a zł. P

g  Znakomite w y s u w u  z M a t  §
V, kilo 1*48 1 zł. 1-70 g

poleca HANDEL g

Alberta Szkowrona|
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

T A M O !
wszelkie Ś r o d k i  anticholeryczne 

i do desinfekcji
w njjlepszej jakości i w każdej ilol i 
poleca główny skład miterjałów apte­
cznych Feliksa Gloaaa, we Lwowie, 

ulica Karol t Ludwika 1. 39. 
Odbiorcom większej ilości znaczny 

opust. 1904 1 - 2

i

o o o o o o o o o  0 0 0 0 3

0 Nankl gry na skrzypoaoh O
1  i nauki teorji muzyki *
v  u d z i e l a  w s w e m  m i e s z k a n i u  
O ul. Sykstuska 1. 20, 1 piętro.

O A le k s a n d e r  K le in e r  $
W kompozytor. w

Biednych utalentowanych uczę bez- Q 
^  płatnie 1926 1— 7 Q
0 0 0 0 4 > 0 0 0 0 0 0 0 0 0

M iędzynarodow e T o w arzy stw o  
1898 K o respondency lne  1—5
poszukn.e w wszystkich miejscowościach 
Galicji i Bukowiny stałych płatny cb
korespondentów znających stosun 
ki miejscowe, dotyczące handlu i prze­
mysłu. Oferty pisemne i zgłoszenia tipra 
sza się nadsyłać do R e p r e z e n ta c j i  p o l ­
sk ie j te g o i  to w a r z y s tw a  pnd adresem: 
Kazim ierz W ieniawa Chmiele­
wski ,  Lwów, ulica Łyozakowsku I. 4.

TYTUS TURKOWSKI
w e  L w o w ie ,  u l.  H e tm a ń s k a  K 10,
1670 a poieca świeży transport 1—7

T A P E T .
i Artjery I meble wlksnegc wyrobu.

WAŻNE OLA OAMI
Po umiarkowanych cenach na każdą 
miarę sprzed >jc sie formy na stani­
ki, p l\szcze,pa:et >i-iki,87li*.froki itd. 
Przyjmuje sie do skrojenia - ave su­
knie, a na żądanie i do fastngowania 
i wypróbowania pod gwarancją dobre­
go leżenia. Nauka kroju rancuskiego. 

Piekarska 2 B. II. piętro. I
Z a r z ą d  l a s ó w  

K s i ę c i a  E .  S a i i g m s i k i

poszukujeADJUSETA
do kancelarji, biegłego w taksacji 
i dobrego rysownika z  płacą roczną 
42G zł. pomioszkaniem i opałem.

"Własną ręką pisane podania do 
15 Października b. r. Odpisy świa­
dectw nie będą zwracane. 1963 1— 2

E M  M & jih
profesor jeżyka francuskiego

przy c. k gimnazjum Fran iszka 
Józefa we Lwowie

p o w r ó c ił.
I W l t s z b a ;  D ł u g o s z a  2 3 .

rodowita fran ­
cuska, poszukuje 
posady. Bliższej wia­

domości udzieli Bśirro wywiadowcze 
J. PolluHkiCgo, we Lwowie uliea 
Karola Ludwika i. 5. 1974 1 — 1

Willa FiMówta
w  Z a k o p a n e m .

Z dniem I. wrześniu b. r  otwie 
ram  pensyonat tak dla dorosłych, 
jak dla dzieci; potrzebujących  zim o­
w ać w Zakopanem , zapew nia jąc  tro ­
sk liw ą opiekę, zdrow y i sm aczny 
w ib t, tudz ież  dogodne i ciepłe po­
koje w raz  z umeblowaniem, a na żą­
dan ie  i z pościelą. Cena za mie 
szkanie z calkow item  utrzym aniem  

■i obsługą 80  zł. m iesięcznie. P orady  
lek a rs  niej udz ie lać  będą W ni D okto­
row ie w miejscu. 1867 1— 5

f t f iz y n a  W a n d a s i e w i c z o w a ,
żona c. k. nauczyciela Semin. naucz, męsk

yoooooo
1

:xxxxx>. 
xSrali anticholeryczne

1972 1 -1 0

i  d e s l n f e k c y j  n e
poleca

A P T E K A
J A K Ó B A  B E IS E R A

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 23.
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Telefon 148. Telefon 148.

MICHAŁ FISCHER
w ł a ś c i c i e l  s k ł a d ó w  d r z e w a  o p a ł o w e g o

przy ni. Janowskiej 1. 4. (obok szkoły ńw. inn y ) 1 przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 37. — poleca

D r z e w o  b u k o w e

M ie s z k a n ia  i s k l e p y
po 1 cencie od wyr&iu.

T)okóJ x  przedpokojem. Wałowa
r  31. 777777

Po m i e s z k a n i e ,  składające się z 6 
pokoi z przynależytościami i ogro­

dem, jest zaraz do wynajęcia, przy ulicy 
Zamujskiego 1. 3. U6

v  opernlka 38,
(V 4 pokoje, balkon,

2 pokoje, 
kuchnia.

kuchnia.
773

2  pokoje. Kochanowskiego 1. 12.

Ładne trzy pokoje, przed­
pokój. kuchnio. Zyblikiewicza 

16. Stróż wskaże. 764

Urzy ogrodzie Jezuickim Kle.nowska 3, 
I pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wsztlkie przynależytości.

Dwa pokoje i knehnla ulica 
Karola Ludwika 1. 21 Bliższa wia­

domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli.

Ł adne 1 wyg<»dne pomieszka­
nie w śródmieśoi) całe I. piątro 

składające sie z 6 pokoi, kuchni, łazienki, 
pokoju dla służbj,  piwnicy, itryen a ect. 
jest natyehmiasi do wynrjęcia. Bliżcza 
wiadomość Sobieskiego 3.

Sprzedaż se r ó w
Pierwsza galicyjska fabryka serów  desarow yrh 

A Ł O J Z E C I O  H 1 M P L A  w  K a ń c z u d z e ,
oferuje

n

n
jest czystą żytnią, starą wódką, 
mocną i gładką, naprzeciw cho­
lerze epsta od koniaku, zupełnie 
hygieniczna i ustrojowi ludzkie­
mu odpowiednia, chroni od nie- 
despozycji, dla każdego przystę­
pna po 9 0  ct. litrową butelkę 

poleca 1969 1—IG

H A N D E L

OM L\ BAŁLABANA
we Lwowie.

złira i

WI  H O d d a w n a  u z n a n e  ź r ó d ł o  l e c z n i c z e ,  
J ł u s k o n a t r  n a p ó j  d y e t e t y c z n y .

805 1—7 DyreKcja zdrojow a Bilin (Czecliy).
^nrmeralnych.

Ponieważ e. i k. mennica srebra, po­
dane do ściągnięcia, tylko w naturzu 
bonińkuje, zwracamy przeto uwagę, że 
kaw ałk i złota, srebra, gotowe 
pientadze, borty, oraz wszel­
kie metale szlachetne 1 < *i- 
padkl tychi “ po najwyższym knrsie 
dziennym przyjmujemy i wartość w go­
tówce płacimy. 721 1—8

G. A. Sche!d,8Che Affinerie
Grold- u n d  Silber - Gekrktz-, 

nnd Schelde- Anstalt
W1en, V I ,  Gumpendorferstrasse nr 85

12 gatunków uerów de,’“rowych, jak jteż sera 
włoskich robotmkow.

szwajc»r»ki«sro dla
________________  1975 1 - 3

Cennik na żądanie przesyła się bezpłatnie. _________

Kuricyjne fesławskie

WINOGRONA
siczepn włoskiego

poleoa 1912 1—2

h a n d e l

MOLA BŁŁŁ1BANA
we Lwowie.

Łaskawe zamówienia z prowineji 
łskuteezniam odwrotną pocztą.

Do wynajęcia zaraz
w kamienicach przy placu św, Jura i uli- 
:V Lipowej, pomieszkania podług nowo- 

isnych wymagań elegancko urządzone, 
ikładsjące się z 3 lub t pokoi, nyży, 
.rzedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
ipiżarui, osobnego strychu i piwnicy, 
)raz wszelkich inayeh dogodności. Ro- 
wnież pomieszkania mnieisze w sutere­
nach- Dla wygody P. T. M otorów  urzą- 
l/.one są 2 sti. nie » podwórzu z dusko- 
aałą wodą, tudzież wspólne ogródki 
kwiatowe. — Bliższej wiadomości udzieli 
zirząd tych kamienic na miejscu lub wła- 
s iciel mieszkający przy ul. Oehronei 1. 4,

Pierwszy paro wy

a i iM i  m  In M
w KiimKÓwce pod Rymanowem,

W yroby to r fo w e!!!

PodściółKa torfowa,
najzd o'"sza, naj lasiyezniejsza pod- 

ściółz^ ,

Proszek torfowy,
środek desinfekcyjoy o wysokiej war 
tośoi dla wychodiów, pissoarów i t. d. 
uznany poweieohnie przez n 5jw jbi- 
tnisjsze faohowe znakomitości i h i­

gienistów. 621 1—?
Skł.d  dla Austro-Węgier n

Ł  A  Z s o h f t r n e r .  W leń ,
IV., Paniglgasse 19.

K O N IA K  K U R A C Y JN Y
F I N E  C H A t f P A G N E  

P P .  H A T I G N O W  A  C l e
w mieście Cognac.

Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w depart >m„ncie Charenta 
w« F ianeji, przyjemny w smakn, silnie wzmacniający dla osób wąttych 
i osłabionych.

We Lwowie w cukierni pp. Hausera 
Imperi 1 i Europejskim u pp. Kudewiczow.

s u -c ł ie  i  z d r o w e
w stosach 4-ro metrowych po jeszcze dawniejszej cenie ś  14 zł.

Łaskawe zamówienia próez kantorów, składów głównych przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 27. i przy ni. Jan wskiej 1. 4., przyjmują:

P . p. S a d ło w s L i i M a rk irw ic *  pl. Kapitulny 1. 3.
P io t r  C h rząg to W S k i (handel żelazny) pl. Kapitulny 1, 3. 
A lb e r t  S zk o w i-o n  pl. Marjacki 1. 7.
S ta n is ła w  W ojciech ow sk i przy ul. Akademickiej 

i p E lster w Głównej trafice przy ul. Halickiej. 1966 1—7

i Bienieekiego i w hotelach 
526 1 - 9

Naturalna

ilifiska Szczawa!

|| Cas. król. uprzywil. {gg Rafinerja sbirytusu ^

# fabryka rumu, likierów i octn $
JJ JULIUSZA MIKOLASOHA j!

■ w e  L w o w i e 1847 1 -7

poleca wódKę

I I T I C H O L E R I
czysty destylat Melissy

1 jato najlCBSzy M i l  ochronny przeciw wszelfeiiB dolegliwościom źuładŁa.
C e n a  f l a s z k i  z ł .  1 * 2 0  o t .

V ' F a b r y k a
świec woskowych i blichowrtia wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA
L w ó w , R y n e k  l ic z b a  4 5

p o l e c a  1933 1—7
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą I najtrw alszą

Masę do zapuszczania podłogi
■ w  p i ę a i u  k . o l o r a o ł x

Nr. O biała. — Nr. 1 jasno żółta. — Nr. 2 jasionowa. 
Nr. 3 crt ec-howj. — Nr. 4 mahoniowa. 

Cenniki szczegółowe na żądanie franco. A

n i N U K I .  -
HERBATY 1

cblAsbo-rosyJskleJ

sprzedaje tego roku około 159 wago­
nów różnych gatunków mąki prawdzi­
wej kościanej za gotówg* 3°/„ sc-ontn, 
na kredyt od 3oh do 6ciu miesięcy 
bez procentu, od 6ciu do 'ciu  n ie- 
sięcy na h°/0, a w r-,/ie kooiei-zuoj 

potrzeby i 12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami w.tu- 

cznemi robione na własnych prlu-h 
na wielką skalę można ogląlać w ró­
żnych porach roku, aa donusząuych 
o przybycie konie będą oczekiwać na 
stacji Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, 
dla panów naczelników g:ain i t. p. 
wszystkich zajmujących się aj >ncją 
tego towaru wśród włościaL, ofiaruje 
fahryka 5°/, prowizji. 1797 1—6

Za dobroć towaru fabryka ręczy.

W pierw sze: tonces. Szkole mnzycznej 
L. Marka

Z a r z ą d  d ó b r  K l im k ó w k a  
p. Rymanów.

rozpoczęły aię wpisy i  nanka gry na 
fortepianie 

z d n i e m  1. w r z e ś n i a .
Bliższe szczegóły w szkole, Rynek 1 9. 

Nowi transporta 
Fortep ianów  i pianin  

n a d e s z ł y  do  s k ł a d u  L. Ma >k a .

" P r n t o .  K n e i p p a

li
Znakomita,

pot wsiąkająca!
L. Kapferer i Sp.,

W ie ie i, M ,  b f f l i f c e r s t M s s e  K r. 28.

Składy główne:
Lwów: F. S. Bardasz.

„ c. Drexler i Syn.
Brsdy: B Louk r.
Łrahobyoz: M-rj an Bałanda. 
J a r o t i i - :  Ot;o fó rs te r  et Comp.

: r .  W . Brąglewic*.
K tłaayja: W iktor Bedlaczek. 
P rzeaytl: Janowsk:" i Strzyżew" ci. 
S aabar : Bukowozyk i Milewski.
Sauak: J . Barański. 983 1—7

M y n ie  p r a ^ t a w e ,  je ie ii  M e lin a  nosi u c ip is  łs u jiz a  proboucza.

EDMUNDA. B1EDLA

*) S z k o ł a  m u z y c z n a  Ł .  M a r k a ,  o twie
r a j ą c  now e k a r s a  g ry  fo r te p iano w e j  *w r  ca 
uw agę  in t e re s o w an y ch ,  i e  w  o zna czen iach  lekcje 
( d w ie ’ lub  t r z y  lekc je  tygodniowo) rozu m ie  sie 
n a u k ę  t e o r e ty c z n o - p r a k ty c z n ą  u dz ie laną  k ażd e j  
u cz en n icy  lub " cz n io w l  p rzez  ca łą  godz inę  osobno. 
Zwycza j,  w szkołach  m uzyczn y ch  p rzy ję ty ,  w e ^ ł  g 
k tó rego  cz te ry  lub  te ź  w ię ce j u cz en n ic  r ó w r o c z e -  
śn ie  w j e d n e j  godzin ie  podczas  le kcji  od je d n e g o  
nau c zy c ie la  naukę  po b ie ra ją ,  r e d u k u j e  bowiem 
w p r a k t y e z n e m  w y konan iu  n au k ę  do k w ad ran s u  
i m nie j.  Ćwiczenia wspólue od byw ają  się w  szkole 
Mark» ty lko  w g o dz inach  n ie wl iczonych do le kcji  
i p rzy  egzam inach  m ies ięcznych  pod k ie r o w n i ­
c twem d y rek to ra .

f we L w o w ie ,  p la c  M a r jo c k l  1 0  
poieea zbioru majowego:

V, kilo C o n g o ...................... *ł- t'6®
a a Saufbaug ezarua . „ 2’—
,  ,  ,  zbiór majowy ,  3‘—
a .  Kuyiaw ezarua . . .  ł ' —
a ,  Wysiewkl herbuolane „ 1* 30
,  a Wyelewkl z najlepszyeh

herbat . . . .  zł. 1 60 
Zamówienia z prowincji wy&eła 

się odwrotną pocztą. 1015 1—7 
Opakowania się nie liczy.

w *

Każdą chorobę
bez wyjątku 

w y t o c z y ć  m o ż n a
za pomocą 1816 1

Poradnika Lekarskiego
napisanego przez 

Księdza Kneippa.
(Podług metody ks. Kueipp* każdy sam się 
leczyć może; więcej ja : s t u  tvsieey ludzi 
już uleczonych zostało). Cena bez 
opr. 1 zł., z przesyłką 1*10 ct.

Dopełnienie do tego Poradnika 
wyszło p. t . : „Kaleudarz zdrowia", dwa 
roczniki, które po 40 ct. os ibno t abywać 
można. Zielnik czyli dokładny opis 
roślin, z których lekarstwa podane w ±'c- 
radniin. (Z rycinami). Cena 40 ct., z prze­
syłką 50 et. Kupujący od razu Pora ­
dnik z dopełnieniami 1 Z ie l­
nikiem, płaci za wszystko: bez opr.
tylko T80 ot., z oprawą tylao 2’20 ct. 
jnż z przesyłką franco. Ńaleiytofić

M O  KMICIE

nur ueiiii o K iioit nu
(najlensz5 Mit  &o tcliron? przeciw  w szelkim  eumemiom)

poleca

P I O T R  C H R Z ą S T O W S K I
Handel że lazny  w e  Lw ow ie

p l a c  K a p i t u l n y  1. ( n a p r z e c i w  k a t e d r y )

Liczne świadectwa powag lekaiakicli stw ierdzali 
doniosłość skutków używania filtrów, w żadnym zaiem 
domu n ie  p o w i n i e n  brakować filtr węglowy do 

| | | | $  oczyszczania wody.
Ceny filtrów wraz z szlauchem gumowym i przepi­

sem użycia:
Nr.: 2 3 4 5 6 7

filtruje dziennie 20 40 60 100 120 200 l i t r ó w  wo d y
zł.: 1 50 2 — 3-50 4-50 7 50 9 50

Na żądanie dostarczam puszki do p r z e c h o w y w a n i a  filtrów po 5C ct.
i kurki  drewniano po 50 ct. 1970 x —3

!N ie m a siw izny
Chrom aticque K ie lhausera  barwi siwe włosy już po joduorą- 
zowem użyciu na kobr brunatny lub czarny. Roślinna ta barwa, nie 
zawierająca żsdnych szkodliwych składników, różniąca sj ę od innych 
tego rodzaju środków t< m, żo włos po użyciu nie rudzieje, aui też 
się nie psuje, posiada nadto jeszcze tę e n rą  własność, że nic/.em 
s'ę zmyć nie daje. — Cei.a pudełka 2 zł.
Pudr paryski K ie lh a u s e r a  biały, różowy lub kremowy, na­
daje pł.-i gładkoś 
dcłkz 50  ct.

i przylega zn-.ikomicic do twar? 

Puszki d o  pudru od 20 do 50 ct.

Główny skład w aptece
„pod srebrnym  orIein“

Cena pu

ZYGIPT1 BUCOM
w«* L w o w ie .

r. f ■ - _   h.:__ :: ., r .i.i „ ̂ ,  n i e om An ccrnf n o nfl * 1. ) A
V RADTHN1E 1000 1—7

Stowarzyszenie zarejestrow ane x poręką ograniczoną 
; subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 

w e  L w o w i e

poteea swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a sy  do m aszyn , l in y  k a fa ro w e  i  prom ow e, 
g u r ty  do w y b ija n ia  w ózków , ch o d n ik i n s  

k o r y ta r z e  1 t. p.
Wsaelkie wyroby ozdobne, jako tc : nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek amecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do pollowania, siec? na konie od 
much i śniegu i t. d. wykonuje nass Btypendysta, który sią 
ksstałoi?’ kosstem Wydziału krajowego w fabrykach w W ie­

dniu i .  ócblaro.

Obwios:c2snie.

uprasza się uadsyłaó naprzód zawsze 
przekazem pocztowym pod adresem :

Księgarnia Katolicka
P o c n a n ,  (Prnsy) R>nek 53-54.

K s Leon Pastor.

» T R £ l | K C J
M arceli Swiechomki.

(Kto nie ma przek»ju, niechaj do 
nas pisze, a odbierze go bezpłatnie).

Celem wypuszczenia w dzierżawę praw, miastu Brody przysł_guią- 
cvch a to : prawa propinacji miejskiej wraz z j rawem poboru op .-,t
gminnych od napojów propinacjfiW ^. naf dw jr«n
kolejowym -  f  w dobrach Folwarki wtelkie i Foiwsrki małe - -  aa 
przeciąg trzech lat i dwóch miesięcy t. j. >df dnia 1 Listufiadb 1892 do
j  i 01 o-i-ndnia i r rozpisuje się niniejszem licytację publiczną dnia 31. grudnia 1895 r  F J tf rz e ś lf ,a 1892, i ąś w ra .i
za pomocą pisemnych ofert ^  *'■ "FM_ . . ’ .... ,
niepowodzenia tego tenmina na iz.en 4 . Paźdz ie rn ika  U r . a jSSiiby i ta
1 cytacja do skutku trzecią i dẑ ń
10 PaździsmlKa 1892, kużdym razem o godzinie 12. w południe w û- 
™  Magistracie odbyć się mające, a to na wszystkie powyższe przed­
mioty dzierżawne tylko łącznie i razem. . . .

Jako cenę wywołunia za wszystkie przedmioty dzierzawe razem -  
Ustanawia sie czynsz dzierżawny w kwocie 40.000 . a. w. rocznie.

Oferty które mają być opieczętowane, ostemplowane, własnoręcznym
podpisem  oferu jącego  zaopatrzone i zawierać mają ośw iadczenie co do
wysokości czynszu dzierżawnego cyframi i słowami wyrazore, v ra z  r  wa­
ri im «  kwocie 4.000 zł. a. w. w gotówce lub papierach wartościowych 
papilarnych podług kursu, wykazanego „Gazetą Lwowską” z dnia licyta­
cję poprzedzającego -  winne być złożone do rąk komisji licytacyjne, 
przed terminem lub na terminie przed zamknięciem licytacji.

W arunki licytacyjne w tutejszym urzędzie przejrzane być m gą.

M a g is t r a t  m ia s ta
Brody, dnia 13. Września 1892. 1957 l " 1

j f i to s ła w s k i .

ysąwaBKawwa
JómE Lmikowakdd| CWpowl-̂ iUljiy u  reiskiję A i » m  fcrsfewski. Psplffir s fabryki caarlańikiej 7r P o lik ic g P * . p o d  a a n ę io m  F ra n e iia k *  b t t w n


